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Pogrom pod Liaojangiem.
Jakkolwiek wobec wczorajszych depesz o r̂e- 

zmtacie Ditwj pod Liaojangiem trudno już było 
wątpić, że skończyła się ona n o w y m  p o g r o ­
mem R o s y a n ,  dzisiejsze domero wieści“;dajq, 
nam co do tego z u p e ł n ą  p e w n o ś ć  a rów­
nocześnie pogląd na cały przebieg tych niezmier­
nie zaciętych i krwawych zapasów. Z dotych­
czasowych doniesień wynika nietyiko, że armie 
japońskie zdołały wyprzeć Rosyan z Liaojangu, 
aie nadto, że bliskim jest spełnienia, a może 
nawet już jest faktem dokonanym, z a m i a r  
J a p o ń c z y k ó w  o d c i ę c i a  K u r o p a t k i n a  
od p ó ł n o c y  i o s a c z e n i a  go  ze  w s z y s t ­
k i c h  s t r on.

Przebieg bitwy.
0  walkach, które poprzedziły odwrót Rosyan 

podają nam bliższe szczegóły trzy depesze z T o- 
kio.  Z jadDej dowiadujemy eię, że forfyfikacye 
Liaojaniru ciągnęły się długiem półkolem od 
północnego wschodu, a więc od rzeki T a i t s e ,  
aż do linii kolejowe], w o d l e g ł o ś c i  6 mi l  
a n g i e l s k i c h ,  a w i ę c  8—9 k i l o m e t r ó w  
od m i a s t a  W ohręo tycn fortyfikacyj cof­
nęła się armia rosyjska już rano dnia 29 z. m. 
Postępujące szybko w ślad za nią armie japoń­
skie zatrzymały się w tym dniu w odległości 
9 mii ang. czyli 12 k'm od Liaojangu. Dzielą­
ca je zatem od Rosyan przestrzeń wynosiła 3 
do 4000 metrów. Ich atak na pozycye rosyjskie 
rozpoczął się 30 sierpnia.

Przez auły ten dzień walczono z wielką za­
ciętością, także w duiu następnym po krótkiej 
przerwie — lecz, jak się zdaie, bez widoczne­
go rezultatu. Nazajutrz, 1-go września, a r m i a  
g e n e r a ł a  Ok u ,  o t r z y m a w s z y  p r a w ­
d o p o d o b n i *  p o s i ł k i  z p o ł u d n i a ,  za­
a t a k o w a ł a  z p r a w d z « w ą  f u r y ą  r o s y j ­
s k i e  l e w e  s k r z y d ł o  i c e n t r u m ,  i po 
strasznej walce, częściowo na białą broń, zmu­
s i ł a  j e  do o p u s z c z e n i a  f o r t y f i k a c j i .  
Wówczas syfuacya stała się dla Knropatkina 
w p r o s t  k r y t y c z n ą  Cofajs.ee się w nieła­
dzie ku miastu prawe skrzydło i centrum od­
s ł o n i ł o  t y ł y  l e w e g o  s k r z y d ł a ,  ataao- 
wanego przez armię Kuiokiego. Wskutek tego 
i to skrzydło z m u s z o n e  b y ł o  c o f r ą ć s i ę  
p o s p i e s z n i e  ku  m i a s t u  jeśli armie ge­
nerałów Oku i Nodzu nie miały odciąć go od 
reszty armii i... od m o s t ó w  na r z e c e .  Innj 
preytein jeszcz" wzgląd nakazywał wprost jak- 
naispiesznh iszy odwrót ku północy. Z urzędo 
wego mpX.u marszałka Oja.uy dowiadujemy 
się bowiem, że w tym samym czasie, gdy tu 
rozstrzygał się los bitwy, p r a w e  s k r z y d ł o  
» r m i ; R o r o f c i e g o ,  k t ó r e  w i d o c z n i e  
j uż  p o p r z e d n i o  p r z e p r a w i ł o  s ię  przez 
r z e k ę  T a i t s e ,  z a a t a k o w a ł o  r o s y j s k ą  
s t r a ż  t y l n ą ,  broniącą linii odwrotowej pod 
S  a j j i o g, piętnaście mil na północny wschód 
od L i a o j a n g u .  Knropatkin, widząc, że głó­
wne jego siły nie mogą oprzeć się natarciu 
Japończyków, obawiał się widocznie, że i straż 
tylna zostarie rozbitą i że wówczas już odwrót 
Btanir się dla niego niemożliwy To też już ra­
no w dniu 1 D. m. wydał spiesznie rozkaz do 
o g ó l n e g o  o a w r o t u  na  p r a w y  b r z e g  
r z e k i

Odwrót Rosyan
Odwrót t*n był zapewne straszmejszy je-

szcze od rozpaezliwei walki. Ile mostów mieli 
Rosyanie do przeprawy, niewiadomo; jeśli je- 
duaKże zważymy, że siły Kuropatkina po lewej 
stronie rzeki wynosiły conajmniej około 150.000 
ln d z |i,'że  znaczna*ich część zdezorganizowana

g n ą c  p o w s t r z y m a ć  p o ś c i g  j a p o ń s k i ,  
pjod pa l i l i .
-^Tymczasem artylerya japońska zasypywała 
w dalszym ciągu cofających się gradem poci­
sków działowych Na szańcach południowych

gony, aby uniemożliwić użycie ich do przewozu 
wojska. Według prywatnych doniesień, nietylko 
to jedno, lecz w i ę c e j  d z i a ł  na  s z a ń c a c h  
w p a d ł o  w r ę c e  J a p o ń c z y k ó w  i s^u- 
l y ł o  i m do o s t r z e l i w a n i a  n i e p r z y j a -
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zupełnie, c o t a l a  s i ę  w p o p ł o c h u ,  łatwo 
wyotirazić sobie można, ..akie sceny rozgrywa­
ły się przy przeprawie. Grozę sytuacyi po­
w i ę k s z a ł  j e s z c z e  p o ż a r  m i a s t a ,  k t ó ­
r e  R o s y a n i e  s w o i m  z w y c z a j e m ,  pra-

I ■ i
zdobyli Jaiionczycy. według raportu Ojamy, 
działo 10-cen ty metrowe, a więc działo cięższego 
kalibru i obróciwszy je, zaczęli nstychmiast 
ostrzeliwać z mego r o s y j s k i e m i  p o c i s k a -  
m 1 d w o r z e c  w L i a o j a n g u ,  niszcząc wa­

to d e n  
—r ~ ------
e i e 1 a. Nadto^zdobyli podobno Japończycy 900 
w o z ó w  z ż y w n o ś c i ą  i 40.000 k a r a b i ­
n ó w

Na prawym brzegu rzeki.
Mimo tylu trudności, iak wynika z telegra­

mów. Kuropatkir zaołał wreszcie przeprowadzić 
armię swoją na prawy brzeg rzeki. Depesza 
z Petersburga z dnia wczorajszego zapewnia, 
że odwrót odbył się w p o r z ą d k u i że kor­
pus generała B i l d e r l i n g a  of”zymał rozkaz 
odcięcia armii Kuroktego od dwóch innych, 
podczas gdy kolumna I w a n c w a  zaatakować 
miała t y l n e  s t r a ż e  p r a w e g o  s k r z y d ł a  
j a p o ń s k i e g o .  Z depeszy tej wnosićby mo­
żna. że korpus Bilderlinga który bronił nni. 
odwrotowej, z d o ł a ł  o d e p r z e ć  a t a k i  p r a ­
w e g o  s k r z y d ł a  a r m i i  K u r o k i e g o .  — 
Fakt taki byłby możliwy i w takim razie lima 
odwrotowa Rosyan byłaby jeszcze wolna, Za 
niemożliwe atoli uważać trzeba przypuszczenie, 
jakoby korpus ten zdołał przerwać Kontakt 
między armie, Kurokiego i armiami generałów 
Nodzu i Oku, gdyż w takim razie łatwo mógł­
by s ię  d o s t a ć  w e  d w a  o g n i e  Prywatne 
depesze, zwłaszcza telegram, .aki otrzymało 
rEcho de Parisu, zadają już zresztą kłam tej 
relacyi rosyjskiej

Według tych depesz rosyjska linia odwro­
towa ma jn ż  b y ć  p i z e r w a n a  i z a j ę t a  
p r z e z  J a p o ń c z y k ó w .  Krążą nawet po­
głoski, że prawe skrzydło Japończyków, które 
w dniach poprzednich przeprawiło się przez 
rzekę Taitse, starło się wczoraj o godzinie 11 
przed południem z cofając? się armią Kuropa­
tkina w oddaleniu 15 kilometrów na północ od 
Liaojangu i że a^mią tę c a p a r t o  z n ć w ku  
r z e c e .  Jeżeli ta wiauomość się sprawdzi to 
K n r o p a t k i n  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  o s a ­
c z o n y .  Ale nawet, gdyby się me sprawaziła. 
sytnacya jego byłaby niezmiernie groźną. Połą­
czenie kolejowe z Mukdenem ma być zniszczone, 
mogło się to stać nawet bez przyczynienia się 
Japończyków, jedynie wsKutek popłochu, wywo­
łanego ucieczką Rosyan. W tak.m zas razie 
armia rosyjska cofać się musi r o z m o k ł e m i  
d r o g a m i  które zapełnia nadto olbrzymi iej 
tabor. Tego rodzaiu odwrót odbywać się musi 
n i e z m i e r n i e  w o i n o  i to już nasuwa mo­
żliwość. że lekka piechota japońska z d o ł a  go  
p r z e r w a ć .

O stratach obustronnych mema dotychczas 
dokładniejszych doniesień. Marszałek Ojama 
podaje straty japońskie od 29 z. m. na 10 000. 
Wobec tego straty rosyjskie będą zapewne 
z n a c z n i e  i i ę k s z e .

Co d a l e j 7
Obraz przebiegu wypadków, które juz się 

rozegrały i które prawdopodobnie rozegrają się 
*> najbliższych dniach, — daja nan rs mie­
szczona dziś mapa. Mamy na niej miasto mao- 
jang, dworzec pod tem miastem, rze*ę Taitse 
(na mapie podano Taitsuho — „hoa znaczy 
rzeka). Zdaje się, że prawe sKrzydłe Japończy­
ków przeszło przez tę rzekę częściowo pod Pón- 
sikon, częściowo bliżej miasta Liaojangu i ze 
dotarło jnż do rtacyi J e n  t a i  nad limą Kole­
jową, która będzie zapewne identyczną z po­
daną przez marszałka Ogarnij miejscowością 
H o j j i n g  W takim zaś ~azif w reku Japoń­
czyków znajdują się już także kopalnie węgli 
pod F a n s c h ó n ,  dostarczające paiiwa kole1 
mandżurskiej. Jeśli Knropatkin nie jest jeszcze 
odcięty, cofnąć się musi gościńcem, wiodącym 
do Mnkdenu wzdłuż kolei. Na tej linii odwro­
towej podobno dwie tylko pozycye nadają się 
do skuteczniejszej obrony: miejscowość &zi*

Z uwag pesymisty.
(2  fiiljp-uymKi po Gal.oyi. — N aitypitw* *ni*»miow«j 

mowy pr#*ydent» m iasta Krakowa.)

W jednej ze stacyj kolejowych w Galicji 
znaleziono tragment pamiętnika, który przesłano 
mi z prośbą, abym doręczył go właścicielowi. 
Sądzę, że uczynię najlepiej, ogłaszając wyjątki 
z pamiętnika. W ten sposób autor najłatwiej 
rozoov.ua swoją własność i zgłosi się po nia.

K r a k ó w ,  22 s i e r p n i a .  Nie żałowałem ni­
gdy bardziej, niż obeciu*. że nie mam dwóch 
żołądków, a przynajmniej jednego lepszego... 
Dz wna rzecz! Strawię nieraz po 3 0  ■nterpelacyj 
parlamentarnych na dobę, a jeden obiad, w tym 
rodzaju, jakiomi mnie tutaj częstują, już mi za 
wiele Jeżeli szlachta polssa zawsze tyle i tak 
dobrze je, jak przj mnie, to nic dziwnego, ze 
nio ma pieniędzy. Ale to im trzeba przyznać, 
*e potrafią przyjmować. Znać jeszcze tradycve 
dawnych, dobrych czasów.

Dopiero od dwóch dni bawię w tym kraju, 
a ju* jeden kuferek wypełniłem memoryałami 
zaczęło Się szczęśliwie w Oświęcimie, w Kra­
kowie każda prawie deputacya przychodziła 
z plikami papieru. Widocznie dużo mają czasu. 
No. coś̂  im trzeba będzie odpisać Dzięki Bogu 
start Szynsej jeszcze w Wiedniu nie odwalił 
kiry. ^iecłi tylko zrobię wpierw swój interes, 
to potem zobaczymy

Poczciwi ci urzędnicy. P okazie się, że oni 
wszędzi" jednacy Myśleli, że ja naprawdę będę 
lustrować sądy i starostwa, jak gdybym właśnir 
po to tutaj przyjechał. Z wielkiego strachu po- 
wyrabial; połowi zaległości. Perme po '•ałych 
nocach nie spali Uważałem jednak, że urzę­
dnicy sta/ostwa skamienieli z przerażenia, jak 
ich pochwaliłem Ale chyba nie od Darady robią 
* polityce, aby moje pochwały brać mieli za 
dobrą monetę

Biedni ci demokraci galicyjscy! Nigdzie ich 
do gło«n nie dopuszczano, znpełnie jak w par­
lamencie obiadach i śniadaniach tak ich 
P0UA*dv>uLi, ż« żaden się do mnie nie zbliżył

Zawstydził mnie ten nowy prezydent fcra- 
kowsk swoją mową na śniadaniu wygłoszoną. 
Mnie się zdaje, że on lepszym jest Anstryakiem 
odemnie. Jeżeli w krakowskim uniwersytecie 
więcej jest takich profesorów, to trzeba naszym 
ahituryentom dawać stypendya i wyprawiać ich 
na srudya do Krakowa, aby się tutaj przećwi­
czyli w auRtryackim patryotyźmie 

Piękną przeszłość ma to miasto, ale tera­
źniejszość jego jest okropnie trzęsąca. Popa- 
• liętam ja sobie jazdę po krakowskich brukach 
Co to będzie dopiero w Tarnobrzegu Tarno­
polu, Hus laty nie j

'dzir się rnsz^ dają mi jeść, pić i wręczają 
całe stosy memoryałów. Nawet w kopalni wie­
lickiej była uczta. Ależ ten Korytowski wytre­
sował urzędnik 'w! w  Wiedmu woźnych lepiej 
«ię traktuje. Biedni Indzie. No, nie chciałbym 
łużyć w lwowskiej dyrekcyi *karbo. Wolę już 

być ministrem.
T a r n o b r z e g ,  80 s i e r p n i a .  A to ładne 

miasteczko! Nasz Purkersdorf, albo Meidling, 
to europejskie stolice w porównaniu z niem 
Dobrze, że mi nie pokazywali jego osobliwości. 
Byliby mnie dopiero wytrzęśli. Jazda do Nad- 
brzezia dobrze mi zrobiła, O ile mogłem doj­
rzeć, to ^  icła jest tu większa, niż w Krako­
wie. Udawałem, że się znam na budowie por­
tów i wszystko poszło dobrze.

Hr Tarnowski także potrafi dać dobry obiad. 
To mu jUż trzeba przyznać. Dziwna rzecz, pre­
zes akademii nie miał do mnie mowy 

Ł a ń c u t ,  31 s i e r p n i a .  Hr. Roman ma 
prawdzi wie wielkopańską rezydencyę. Od także 
dał wspaniały obia(1

P r z e m y ś l  31  s i e r p n i a .  Kraków jest 
Paryżem w porównaniu z tem miastem. j ak oni 
tu mieszkają! Aha, to tutaj mieszka posej Kró­
likowski Mim mu się przykrzyć hez parlamen­
tu. I mnie się także przykrzy, a 60 mam ro­
bić?

L w ó w ,  1 w r z e ś n  a Ciągle dają mi me_ 
moiryały. Straciłem ich liczne. Kraków chce 
d lżo pieniędzy, Lwów chce jeszcze więcej, b0 
powiada, że jest większy i jest rezydencyą sa­
mego namiestnika. Deputacya miejska więczyła 
mi memoryal I to jaki! Już nawet nie wiem.

co im obiecałem Poczciwy Bieńkowski tak 
wspaniale redaguje moje mowy, że ich potem 
sam w „N. Fr Presse“ nie poznaję.

Rnsini urządzili mi awanturę. Wcale się o to 
ni° gniewam. Uważałem, że Polacy posmutnieli. 
To nic nie szkodzi, O! Ci Rusini, to cenny na­
bytek Gdyby nie oni, nie dalibyśmy sobie ra­
dy z Polakani. Dobrze zrobił dyrektor policyi, 
że zaraz wyruścił aresztowanych. Muszę mu 
powiedzieć, żeby tej całej historyi kark skręcił. 
Uspokoję go, żeby się tem wszystkiem nie mar­
twił. Ta demonstracja nie była zła. Mnie zre­
sztą demonstracje me przerażają. Przyzwyczai­
łem się do awantur w parlamencie i żyję.

Ja tym Rusinom takżr coś aam. aie potem, 
nie teraz. Wpierw muszę zrobić interes z Po­
lakami

Polacy najwidoczniej skruszeli po ruskiej 
demonstracyi. Tem śmielej kropnąłem polity­
czną mówkę u Badeniego.

I tutaj także mają dobrych kucharzy Na po­
lityce i na kuchni znają się polscy szlachcme 
doskonale.

Be.dem dał obiad prawie tak1 sam, jak Po- 
toefci „pod baranami“. Lubię przypatrywać się 
ludziom z dobremi apetytami

Oniemieli na moją mowę. Bo ciągle tylko je­
dli i pili ze mną. a do polityki brać się nie 
chcieli Teraz niech wiedzą, po com przyjechał. 
Eir3celeneyi Apolinarego jeszczero nie zgrunto- 
wa*. Muszę mu dać rady; nic nie pomoże 

Ja się icb muszę spytać krótko i węzłowato, 
czego oni chcą, czyli, jak to u nich się mówi: 
„czego krajowi potizeba". Bo oni, to k̂ -aj. Mnie 
się zdaje, że trzeba będzie któregoś z nich 
wpuścić do gabinetu. Na portfel zawsze ich 
weźmie Piętak jnż im się sprzykrzył. Zoba- 
czymy-

p^wiada Bieńkowski, że jaż dwie paki wy­
pełnił memoryalam Trzeba bedzie jeden wóz 
więcej przyprzęgnąć do pociągu. Kto to wszy- 
stk s będzie czytał? Trzebaby chyba zdwoić per­
sona! urzędników w ministerstwie

Gdzie się ruszę, wszyscy narzekają na złe 
czasy. Odgrażają się nawet* że umrą z głodu, 
iak im ni* damy pianiędsj Ni* wiw^ę temu

Oni wytrzymają; mają przecież taką aobrą ku­
chnię

Tutaj kończy się uryweK pamiętnika. Jeśli 
kiedyś lostanie mi się przypadkiem w ręce 
ciąg dalszy, nie omieszkam podzielić się nim 
z czytelnikami.

Aby zmienić temat dz,oieiszej pogadanki 
przechodzę do pobytu dra Koerbora w Krako­
wie. Potrzeba było dopiero tak niezwykłego 
w dziejach W Księstwa Krakowskiego i jego 
stolicy wypadku, abyśmy się dowiedzieli, że 
żyjemy w mieście, najzdrowszem  z całego kraju 
Bo jeżeli tutaj, wedle własnych słów p. prezy­
denta (zatwierdzonego już przez cesarza, — skła­
danie przysięgi odbędzie się z wielką paradą 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej), 
zrodziła się zdrowa myśl polityczna, co to ka­
zała nam w Wiedniu szukać Polski — to jnż 
chyba nigdzie lepiej i zarowiej żyć n>e będzie­
my, — naturalnie pod warunkiem, że wszyscy, 
jak jeden mąż, wiaz z drem Horowitzem. Rim- 
lerem i Bazosem, staniemy w politycznym obo­
zie dra Lee.

Nowy burmistrz uprzedzając nasze dobre 
chęci, — już nas nawet do rejestrów swoich 
zapisał 1 uzyskał na nich podpis samego pre­
zydenta gabinetu. Nastaną więc niechybnie te­
raz w krakowskiej Radzie miejskiej czasy idy- 
licznej zgodv i harmonii, jakiej dotąd w żelnem 
mieście Galieyi i Lodom ary i nie widziano. Prze­
widuję tedy, pod suggestyą śniadaniowej nniwy 
dra Lea. taką np. scenę w sali radzieckiej mia­
sta Krakowa.

Dr L e o  Muszę zakomunikować Szanownej 
Radzie niemiłą trochę wiadomość. Wydział kra­
jowy zwróc’1 nam budżet z tą uwagą

Dr B a n d r o w s k i  Wiemy już, wiemy, mc 
strasznego!

Dr Le o:  ...że niby to niektóre wydatk neją 
fikcyjne pokrycie...

Ro t t e r -  Bajki przenrjświętszy sądzie’
Dr B u j a k .  He? Cot Kto mówi o sądzie?
R o t t e r :  Przepiaszam na1 mocniej Kochane­

go Kolegę. Chciałem tylko powiedzieć, że nie 
ma powodu dc umartwieni*. Ja to wszystko 
zbrdałem.

Dr Gr o s s :  Zgłaszam nagiy wniosek, aby 
natychmiast przystąpić do obrad nad budżetem.

Dr L e o  licząc głosy Wniosek jest przyjęty
R F e d o r o w i c z :  Proponuję r Rottera ne 

referenta. (Huczne oklaski. Rotter zajmuje 
nnejsce referenta Dr Leo wita gc demonstra­
cyjnym uściskiem dłoni R Beringer płacze ze, 
wzruszenia).

R. R o t t e r  wykazuje, że w zestawieniach 
poszczególnych pozycy Dudżetowych zaszły czy­
sto rachnnkowe pomyłki przy dodawaniu i odej­
mowaniu Po sprostowań u pomyłek okazuif 
się nadwyżka budżetowa w kwocie 18 tysięcy 
koron.

Dr E o m a ń s k i .  Żebyście panowie wiedzieli 
jak się woda bielańska poprawiła! Wszystkie 
kreuotryksy zdechły z wielkiego gorąca Nawet 
się mą dzisiaj umyłem i jestem zupełnie zd^ów. 
Jak Boga kocham. Spróbujcie panowie (Woźni: 
wnoszą miednice z wodą bielańską. Wszyscy 
radcy maczają w niei palce i wołają: „Co za 
pyszna woda!u)

R. R o t t e r ;  Szanowna Rado! Wobec tego 
że obecnie zrektyfikowany budżet przedstawia 
nadwyżkę w kwocie 18.000 koron, proponuję, 
abyśmy zdwoili roczną pensję prezydenta mia­
sta, gdyż tylko wtedy będzie on mógł na­
dal przyjmować dostojnych gości śniadania­
mi i wygłaszać na nieb rówLie polityczno, jak 

! pojednawcze mowy (Chwila zdumienia. Potem 
I radcy, tknięci magnetyczną siłą śniadaniowej 
| mowy dra Lea. padają sobie w objęcia. Gaie- 
, rya potokiem łez rozczulenia zalewa posadzkę 
sali).

Dr L eo Stwierdzam, że wniosek zosta! je­
dnogłośnie przyjęty (Prezydentowi i r. Rotte­
rowi gruz. uduszenie z powodu zbyt silnego 
napływu gratulantów).

R, F e d o r o w i c z :  A teraz, panowie, moje 
<erce i piwnica stoją dla Was otworem

Wiceprezydent Chy l i f  ski :  To jnż najle­
piej chodźmy wszyscy do Wnntzla ĆSala wy­
próżnia Bię w okamgnieniu)

IŁ. K.
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l i h o  i p r z e ł ę c z  T u n t s i a f u n l i n  We­
dług wspomnianej depeszy z Petersburga, Ka- 
ropatkin spodziewa się pomocy ze strony V kor­
pusu * ze strony korpusu L i n i e w i c z a .  Lecz 
ten korpus oddaiony jest jeszcze o 10 dni dro­
gi od linii odwrotowej Kuropatkina. Zatem na­
dzieja, że zdoła on cofnąć się do Mnkdenu. 
iest na razie bardzo słabą.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, Kuropatkin 
poniósł ciężką tę klęskę w tymsamym dniu, 
w którym przed 34 laty nastąpił pogrom ar­
mii Macmackona pod Sedanem dnia 1 wrze­
śnia.

Rusim wobec dra Koerbera.
Jak wiadomo, orne partye ruskie, moskalofil- 

ska i „narodowa'* zajęły wobec wizyty dra 
Koerbera we Lwowie krańcowo przeciwne sta­
nowiska Podczas gdy moskalofile nie bez pe­
wnej wytrawności politycznej postanowili oka­
zać wobec sten ikt skołatanej nawy austrya- 
ckiej pewną grzeczność, a nawet nniżoność, to 
narodowi Ukraińcy z pp. Petryckim. Cegielskim, 
Zahaikiew iczem i 3ndzynowskim na czele, wy­
brali wobec rzadkiego gościa brutalność, nie­
takt i naiwną zadzierzystość.

Depntacya ,. Etusskiej Rady" — centralnej 
instytucy* politycznej moskaloiilów, którą pro­
wadził dr Dobrjanskij, wręczyła prezydentowi 
ministrów „krótki i zwięzły" — jak go nazwał 
prowadzący deputacyę — memoryał o życze­
niach i potrzebach ruskiego (czytaj „rosyjskie- 
go“) narodu w Galicyi. Memoryał ten obok 
wcale obszernego wstępu, w któiym wzywa się 
rząd do przestrzegania konsiytncyi a szczegól­
niej ] 9. jej artykułu, zawiera ogólne i zasadni­
cze żądanie, a b y  z w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  
G a l i c y i  i p ó ł n o c n e j  B u k o w i n y  u t wo ­
r z o n o  o s o b n e  c i a ł o  a d m i n i s t r a c y j ­
ne  z oddzielnym Sejmem, czyli aby wydzielono 
nowy ki aj koronny pod nazwą „ C z e r w o n e j  
R u s i1*. Ponieważ jednak sami antorowie me- 
moryału wiedzą, że nowatorstwo to da się prze­
prowadzić dopiero wówczas, gdy cała Anstrya 
przekształconą zostanie w dnchn federacyjno- 
narodowym, przeto na razie ograniczają się do 
szeregu żądań tymczasowych, między któremi 
pomieścili: zaprowadzenie w Galicyi wschodniej 
języka russkiego (t. j. rosyjskiego) jako wewnę­
trznie zewnętrznie urzędowego dla wszystkicn 
władz państwowych; zniesienia rozporządzeń 
cesarskiego i ministeryalnego z 4 czerwca 1869 
roku, uznających język polski za urzędowy w
całej Galicyi; zniesienie pisowni fonetycznej

Onyszkiewicz, poprosił mówcę, aby mowu kró­
cej i zwięźlej. W tensam sposób prawili jeszcza 
ks. B a c z y ń s k i  z Ropczyc i pp. O l c h o w y  
z Komarna i L u t c z y n  z Sokoli koło Mo­
ścisk “.

„Groziło niebezpieczeństwo — pisze dalej 
„Hałyczanin1* — że wiec „wszechnarodowy4* 
przemieni się w produkcyę hnmoi ystyczną. Do 
ratowania sytuacyi żab rai się dr Z a h a j k i e -  
ty i c z , ale i on zdobył się tylko na wiązkę 
górnolotnych frazesów. Zdaniem jego, nie uo- 
winne się wiecu wypełniać opowiadaniami ku- 
ryozów, ale programowemi mowam i. Od nowo- 
wybranych posłów żądał, aby, zaniechawszy 
kompromisów, zaczęli postępować bezwzględnie 
i bez pardonu. Sfery decydujące powinny raz 
wreszcie zrozumieć, że mieliśmy chmielniczy 
znę, hajdamaczyznę i noc Tarasową. Powin­
niśmy — powiedzie,ł mówca — prowadzić po­
l i t y k ę  s i ł y ,  p o l i t y k ę  n l i c y ,  a nie poli­
tykę dworskiej kamarylli i babskich wpły- 
wów“.

Oto próbki dojrzałości „wszechnarodowego 
wiecu**. Pierwsza próba „polityk siły** i „poli­
tyki ulicy** pod osobistem kierownictwem ini- 
cyatora dra Zahajkiewicza skończyła się w ulicy 
Czarneckiego połamaniem kilku parasoli i ob­
darciem falbanki pewnej pięknej a krewkiej 
zwolenniczce polityki ulicy. Na płaczliwą prze­
mowę pos Romańczuka], którą „Diło** nazwało 
jedynym rusidm głosem w chorze pochlebstw, 
jakim powitano dra Koerbera, odpowiedział osta­
tni tyle lekceważąco, ile grzecznie i stanowczo 
na mowę dra Dobrjańskiegc, nie aspirującą by­
najmniej na męskosć 

Jednem słowem cała akcya, zaaranżowana 
przez redaktora „Diła“ i „Hajdamaków**, zrobi­
ła fiasko, które byłoby szczerze komiczne, gdy­
by nie dotyczyło narodu istotnie biednego, cie­
mnego i na manowce przemocą przez swoich 
własnych naczelników wiedzionego. Niedawno 
jeszcze „Diło** skarżyło się na studenckość i 
niedojrzałości obecnej pol:tyki ruskiej spowodo­
wanej tem, że niedoświadczona młodzież zbyt 
wielki na nią wpływ wy w. era. W trzy tygodnie 
potem to samo „Diło“ zainaugurowało demon- 
stracyę, której pomysł może skutecznie współ­
zawodniczyć z dowcipami młokosów. Okazuje 
się, że „Diła“ w żadnym wypadku nie można 
brać poważnie. A. jednak jest to jedyny „nie- 
zawisły** organ Rusinów K. S.

oficerów rosyjskich, począwszy od generałów, a skoń­
czyw szy na porucznikach, rzeczyw iście przynosiły  
Japończykom ważne wiadomości z obozu rosyjskiego.

Z przechadzek po wystawie.
VI.

Przygody korespondenta.
pizywrócenie etymologicznej jako urzędowej; 
ni jzatwie-dzenia już przez Sejm uchwalonej u- 
stawy o włościach rentowych i mającej być 
uchwalaną ustawy o gminach okręgowych.

W instytucie stanropigialnym zgotowali mo- 
skaloiile drowi Koerberowi wspaniałe przyję- 
cio. Klatkę schodową przystrojono dywanami i 
kwiatami, w jednej z sal umieszczono chór, 
który wchodzącemu prezydentowi zaśpiewał 
„mnohaja lita**. Na pożegnanie obdarzono go 
pięknie oprawnemi wydawnictwami Stauropigii; 
je lnem słowem darzono go wyszukanemi grze­
cznościami.

lnuczej postąpili narodowcy. Na,pierw posta­
rał się o to, aby wiedeńska „Ćonseryatiye 
Correspondenz** zamieściła akt oskarżenia prze­
ciw drowi Koeioerowi. zarzucając mn, że sy­
stematycznie ignoruje życzenia i potrzeby na­
rodowe Rusinów w Galicyi którzy są tam tak 
uciskani, mianowicie „podania w języku ruskim 
pisane leżą nipzałarwionę, urzędy administra­
cyjne obsadzone są przez samych Polaków, a 
władze polityczne przez polskich szlachciców, 
Rusin nie dobije się w administracji żadnego 
wyższego stanowiska, chyba że wyrzeknie się 
swej narodowości lut nawet swego obrządku. 
Szkolnictwo pozostaje stanowczo na nsługach 
systemu polonizacyjnego. Raski język wykła­
dowy w większości szkół wschcdnio-galicyj- 
skich musiał ustąpić miejsca polskiemu. Mimo 
to obecnie czynią się starania przy pomocy 
wiejskich Rad gminnych galicyjskim sposobem, 
iby język ruski usunąć ze szkół także „de ju- 
re**, chociaż dzieci szkolne albo wszystkie, albo 
w ogromnej większości należą do narodowości 
ruskiej.** Następują szczegóły rzekomego upo­
śledzenia Rusinów w sądownictwie i t. d.

Następnie, nawiąznjąc do wygłoszonej w Kra­
kowie mowy dra Koerbera o powinnościach u- 
rzędniKa politycznego, scharakteryzowało „Di- 
ło“ premiera austryackiego w ten sposób „Gór­
nolotne, szerokie i lśniące frazesy na ustach, 
a ciasny biurokratyzm, tolerowanie kompcyi. a 
ignorowanie potrzeb ludności w czynach! Juże- 
śmy się dość naczytali tej „programowej “ fra­
zeologii. Dr Koerher dość naobiecywał, dość 
już różnorodnych naszkicował reform, dosyć już 
nachełpił się swojemi humanitarnemi poglądami 
i postępowemi zamiarami W rzeczywistości bo­
wiem mamy, cośmy mieli dawniej, bo dr Koer- 
bei ani nawet palcem nie ruszy, aby wymieść 
raz Augiaszową stajnię. Na czczej frazeologii 
kończy się tały zapał refoi matorsk- dra Koer­
bera. & w szarem i bolesnem dla nas życiu co- 
dziennem jest on typem austryackiego biuro­
kraty, bez inic.yatvwy, bez energii, bez własnej 
woli i bez szczerych chęci przemienienia w czyn 
słow swoich. W teoryi postępowiec, w praktyce 
reakeyonista, w teoryi humanista, w praktyce 
chłodny biurokrata, języki sra przewraca dnem 
całą zgniliznę austryaoką, w rzeczywistości sie­
dzi w mej po uszy i jak z worka sypie dźwię- 
cznemi słowy, których ani myśli dotrzymywać**.

Nie wchodząc w meritum tej charakterysty- 
ki, przypominamy niezmiernie napuszona ode­
zwę, zwułuiącą wiec narodowców, który miał być 
„egzaminem z dojrzałości politycznej całego na 
rodu**. Jak ten egzamin wypadł, będziemy mieli 
pojęcie, pomijając *nz aeraonstracyę uliczną, 
następującego ustępu sprawozdania wiecowego, 
które znajdujemy w „HałyczłSWjfcr.

„Pierwszym mówcą po referencie arze Le­
wickim — czytamy w tym dzienniku — był 
p. O l e j n i k  z Lipicy Dolnej. Powiedział on: 
„Mówiłem do komisarza Kwiatkowskiego w Ro 
natynie po rusku, a on do mnie po poisku. — 
Powiedziałem mu, że po polsku nie rozumiem, 
a on mn e w p y s k  t a r a c h !  Zaskarżyłem 
go i dostał trzy dni aresztu-*. (Brawa i śmiech). 
A b r a h a m o w s k i  z Miknliniec tak rozwlekle 
opowiadał o tem, jak to żandarmi szukali 
niego rewolweru, jak rzucali nań podejrzenia, 
że ukradł drzewo, jak zarząd szkoły odstąpił 
salę szkolną żydom na wesele, a na zgroma­
dzenie członków ,Prośwityu odstąpić jej nie 
chciał, łż wreszcie przewodniczący wiecu, ks

Sprawozdawca berlińskiego „Local-Anzeigera**, br. 
Binder-K rieglscein, w ysłany do Mandżnryi, miał ndać 
się do armii japońskiej, ponieważ to jednakże oka 
zało się niem ożliwem , pojechał do kwatery głównej 
Knropatkina i otrzymał od niego pisemne pozwole­
nie na przebywanie w  obozie rosyjskim. B yło to 
dnia 27  czerwca 1 9 0 4  r Otrzymawszy następnie  
pizepasukę, podpisana przez generalnego kw ater­
mistrza, a upoważniającą go do swobodnego poru­
szania się pośród armii rosyjskiej, br. Binder-Kriegl- 
stein rozpoczął wykonywać obowiązki reportera w o­
jennego

N iestety  jnż po trzech dniach odwróciła się karta 
zupełnie. Dnia 3 0  czerwca otrzym ał sprawozdawca 
niem iecki w izytę konsnla rosyjskiego z Niuczwaneru 
i dowiedział się przy tej sposobności, że ma się 
przedstawić nam iestnikow i A zyi wscnodniej, Aie- 
kaiejewowi, który gorąco pragnie go noznać. Br. 
K rieglstoln  chciał najpierw ndać się do głównej 
kw ater, Kuropatkina ale oszczędził mn tego trądu 
bardzo grzeczny kapitarf policyi, który go pod 
eskortą odwiózł do Mnkdenn pociągiem, który na 
przebycie tej drogi potrzebował 2 8  godzin czasu.

W  Mukdenie badał go przez c ilk a  godzin gene­
rał F lug. generalny kw aterm istrz A leksiejew a, n ie­
ustannie rzucając pytanie, dlaczego br. K riegistein  
w łaśn .e do „rmii rosyjskiej się przyłączył. Podobną 
indagacyę urządził następnie pułkownik P esticz, 
pomocnik F luga, poczem nieszczęsny korespondent 
otrzymał pomieszkanie w w ozie kolejowym pociągu, 
który stał na bocznym torze i strzeżony był przez 
żołnierzy, chodzących tam i napowrót z karabinami 
na ramieniu. W idząc, że niespodziewanie ze spra­
wozdawcy został więźniem , pomimo pisemnego glejtu  
Knropatkina i pomimo przepustki, br K riegistein  
w ysłał do generalnego sztabu A leksiejew a pisemny 
protest, grożąc interwencyą dyplomatyczną. Odpo­
w iedź otrzymał natychm iast że m ianowicie będzie 
musiał wrócić do Europy i to przez Syberyę.

Br. K riegistein  znown zaprotestował, ale bezsku­
tecznie, dowiedział się tylko, że jest podejrzany o 
szpiegostw o na rzecz Japończyków. Zarznt był po- 
prnstn śm ieszny, wooec tego, że br. K riegistein  ja ­
ko niem iecki sprawozdawca i oficer pozasłużbowy  
nie sym patyzował chyba z Japonią. W ięzień  zapro­
testow ał poraź trzeci z tym  samym skutkiem W o­
bec tego zaczął przemyśliwać nad ucieczką i spo­
sobić się do niej. U cieczka koleją była wprost n ie­
możliwą, gdyż w szystkie pociągi rewidują Rosyam e 
od czasu, gdy pewien sprawozdawca -m erykański 
umknął pociągiem wojskowym z kw attny rosyjskiej. 
Gościńcem riem niej trudno było się wymknąć z po­
wodu straży, gęsto ustawionych i z powodu, że 
lin ia  telegraficzna ułatw iała schw ytanie zbiega, 
Drogi boczne, nie nad iw a ły  się także do ueieczkL- 
można bowiem na nich łatwo zbłądzić i  dostać się 
w ręce Chunchuzów. Po długim namyśle wybrał 
w reszcie br, K riegistein  drogę wodną 1 miał „dżun- 
ką** chińską uciec ao N inczwanga.

Przygotow ał w szystko do ucieczki, gdy nagle 
w w ig ilię  jej otrzymał ze sztaba A leksiejew a otrzy 
mał wiadomość, że pakunek jego z rzeczami i pie- 
niądzmi nadszedł do Mnkdenu i że rozpoczęto jBgo 
rew izyę. Okazało się, że br. K rieglst in jest nie 
w inny, skutkiem czego pozwolono mn opnścić Muk- 
den i ndać się napowrot do armii Knropatkina. Od­
jazd jego opóźnił się o cztery dni dzięki batdzo 
charakterystycznemu wypadkowi. Do br K rleglsteina  
przybiegł oficer rosyjski i bladv ze wzruszenia za­
wołał

—  Panie! Co pan też najlepszego zrobiłeś! N ie  
ukłoniłeś się nam iestnikowi A leksiejewowl!

Rzecz wyjaśniła się w toku rozmowy. A łeksiejew  
szedł w odległości około 1 5 0  merrów od miejsca, na 
którem stał niem iecki sprawozdawca i spostrzegł, że 
cyw ilny pan n ie ukłonił mu się. Za to musiał br. 
K riegistein  czekać cztery dni na kartę rolnego w y  
jazdn. Pod eskortą kozaków w yruszył w reszcie n ie­
fortunny sprawozdawca w drogę powrotną.

Kończąc opis przygód swoich, dodaje br Kriegl 
stein uwagę, że nie oburza się wcale na podejrzli 
wość Rnsyan, gdyż podczas wojny, zw łaszcza nie 
szczęśliw ej, strach ma w ielkie oczy. A le — zapytuje—  
dlaczego cały legion kobiet lekzicn obyczajów jezaz. 
ciągle z Jokohamy i Szangaju do armii rosyjskiej 
i  wraca z obozu bez przeszkody, ażeby zaopatrzyć 
się w nową toaletę?  T e kobiety, protogow ine praer

D zisiejszy  nasr referat z przechadzki po w ysta­
wie zmuszeni jesteśm y zacząć od zaznaczenia, że 
przez pomyłkę zaliczyliśm y wczoraj bardzo intere­
sującą kolekcyę wyrobów drobnych firmy: „E lektry­
czna fabryka wyrobów metalowych w  Podgórzu** 
pp. B inzera i Thorna, do okazów „Stow arzyszenia  
przemysłowego w Krakowie “. Prostując tę pomyłkę,
0 grupie pp. B inzera i Thorna tylko pochlebnie 
wyrazić się możemy. Aby zaś także publiczność nie 
popadała w podobny błąd, radzilibyśm y zamieścić 
napis firmy w  nieco w iększych rozmiarach.

W  hali mieści się jeszcze dużo rozmaitych oka­
zów. Niedźfl iedź automatyczny, poruszający miarowo 
pędzlem, zwraca uwagę na grupę p. M. K r e i s ­
l e r a  w  K rakowie, obejmująca pokosty i farby. 
Nieco dalej w idzimy w ielką piramidę p a s ó w  dziw ­
nego kształta i wyglądu, w ystaw ioną przez p. F  e- 
l i k s a  L a k s b e r g e r a .  Są to pasy jego w yna­
lazku z sierści w ielbłądziej, pod nazw ą. „Patrol 
Balting** Katalog w ylicza je w  ^dziale wynalazków  
polskich, w ięc i my przy omawianiu tego działu raz 
jeszcz6 obszerniej o nich wspomnimy

W  tej części bali pomieszczono między innemi 
także kilka grup w y r o b ó w  p o w r o i n i c z y c h ,  
nietylko z materyału roślinnego, ale także z me­
talu. W yłączn ie pierwsze, a w ięc szpagaty, sznury, 
nici, lny, powrozy, taśm y ltd. z konopi w ystaw iła  
„Mechaniczna fabryka szpagatu i powrozów B a n ­
k u  h i p o t e c z n e g o  w P o d g ó r z u * * ;  oba ro­
dzaje lin  znaidujemy w kolekcyach wyrobów „T o- 
w a r z y s t w a  p o w r o ź p i c z e g o  w R a d y - ,  
mni e**,  tylokrotnie już nagradzanego na w ysta­
wach. oraz pp. J ózefa i Kazimierza W  a ł k o w i ń- 
s k i c h w Krakowie.

Tuż obok wyrobów blacharskich rozłożył piękne 
sw oje okazy zakład kotlarski p. Karola C z u n k i 
w Krakowie. Mamy tu piękne samo w e-y , aparat 
destylacyjny, piec kąpielowy i w iele innych poży­
tecznych rzeczy o bardzo sumiennem wvkonanin.

Od kotlarstw a do b r o n z o w n i c t w a  krok nie 
w ielk i —  także na w ystaw ie. Przem ysł ten zajął 
dla sw ych okazów część hali obok głów nego w ej­
ścia, dzieląc się tu miejscem * wyrobami z ł  o t  n i- 
c z e r n i ,  z e g a r m i s t r z o s t w e m  i —  c. k. o d ­
d z i a ł e m  d l a  p o p i e r a n i a  p r z e m y ś l a  przy 
m i n i s t e r s t w i e  h a n d l u  w W iedniu. Z w ysta­
wionych planów wspólnych w arsztatów , w spiera­
nych przez m inisterstw o, w nosićby. można, że słoń­
ce łaski ck. m inisterstw a handlu częściej św ieci nad 
stronami niem ieckiem i niż nad potrzebującą chyba 
bardziej takiej pomocy Galicyą. Z machin i modeli, 
objętych tych grupą, najw iększe zajęcie wzbudza 
skomplikowana m iszyna rytow m cza firmy Ledru 
w Taryżu.

Niemal przez całą szerokość wylotu tej części 
hali ciągnie lię  szerer okazów znanej krakowskiej 
fabryki w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h  i sieDrnych  
p. M. J  a r r r y. Zakład ten posiada już ustaloną  
renomę w szerokich kołach, nawet po za granicami 
G alicyi i P olsk i; w ystaw ione teraz wyroby godnie 
jej odpowiadają. Czy to monstraneye, kielichy, re­
likw iarze, lub Inne przi bory kościelne, czy pająki, 
żyrandole, lub świeczniki, albo w reszcie nakrycia  
stołowe, samowary, przedmioty Breorne, broiuowe
1 t. p. —  w szy stk ii zdradzają w y k w in tn y  smak ar­
tystyczny, prz" ('miejętnem w yzyskaniu Wszelkich 
postępów +«chnri;i. O bok  w  o szk lo n y ch  witrynach  
podziwiać możemy złot6 i srebrne wyroby Suarej 
firmy krakowskiej W ładysława G 1 i x e 11 e g  o (bę­
dącej aziś w łasnością p. Eugeniusza K leitza). I tu 
w idzim y stylow e zastaw y stołowe, monstrancve, l i ­
chtarze i t. p. obok pięknych przedmiotów jubiler­
skich. Z bardzo gjstow nem i wyrobami bronzowni- 
czemi, zw łaszcza ala kościołów, wyBtąpił pan P i o t r  
S e i p, bronzownik w Krakowie, a szczególne zaję­
cie wzbudza niewielka gablotka bronzowniks kra 
kowskiego p. G r e g o r c z y k a .  Znajdujemy w niej 
dwa garnitury lichtarzy kościelnych z  pozłacanego 
bronzn, wykonanych w edług rysunku ks. Zięby z Jo ­
dłowej do słów pisma św.: „B ędziesz jako lilia  
między cierniami'*, i „jako baranek między lilia ­
mi** —  dalej monstrancyę, opartą na m otywie słów  
pisma św .. „W yścielą  mu drogę k v ia fam i“. Ręczny  
ten wyrób świadczy bardzo dodatnio o zdolnościach 
fachowych w ystaw cy i o dobrem jego poczuciu ar- 
tystycznem .

teorologicznych, drukowanych następnie w roczni­
kach T ow arzystw a tatrzańskiego), z dochodów' za 
bilety wejścia i z ofiar jednorazowych na powię­
kszenie zbiorów. W pływ y te w yniosły do 29  sier­
pnia b. r. 9 2 6  kor. 89 h a l , wydatki zaś 695 kor. 
69  hal. Pozostało gotówki w kasie (bez funduszów  
i.pecw alnych wyżej wymienionych) 1661 kor. 71  hal.

Zbiory Muzeum zostały powiększone w części z 
darów w naturze, w części drogą zakupu. Z darów  
zasługują szczególnie na uwagę: kilkadziesiąt sztuk 
patronów z deseniami, które służyły niegdyś do 
farbowania płócien. Zarząd na wiosnę r. b. nabył 
okaz niedźwiedzia brunatnego, zabitego w Tatrach. 
W ł hr. Zamoyski spraw ił dla Muzenm szafy bi­
blioteczne i przyczynił się do uporządkowania i 
ułożenia w nich książek, które dotychczas nie miały  
należytego pomieszczenia.

Z wniosków, uchwalonych n*. zgrom adzen iu ,,za­
sługuje przedewszy stkiem na uwagę w niosek o ko­
nieczności upalania Muzeum, ze względu bowiem na 
panujące tam zimno, przez znaczną część roku nie­
m ożliwą jest jakakolwiek praca nad porządkowa­
niem zbiorów, odrysowywanlom ich, korzystaniem  
z biblioteki na miejscu itp. Ze względu na bezpie­
czeństwo od ognia uchwalono przedewszystkiem  sta­
rać się o urządzenie ogrzewania centralnego; gdyby 
się tego jednak nie daio zrobić z powodu zbyt w ie l­
kich kosztów, postanowiono urządzić zw ykłe piece. 
Dalej ucnwalouo odnowić i przyprowadzić do po­
rządku założone jnż dawniej alpinaryum.

Następnie zastanawiano eię nad zrobieniem no 
w ych nabytków do zbiorów oraz nad ndiielaniem  
subwencyi na prace naukowe, tyczące się Tatr; 
ndzielanie snbwencyi jest niezm iernie utrudnione 
a powodu nadzwyczajnej szczupłości funduszów, za­
ledw ie wystarczających na kompletowanie zbiorów  
oraz na należyte utrzym anie jnż istniejących. D la  
pozyskania wiadomości o różnych zabytkach, posta­
nowiono wydrukować odpowiednie odezwy i rozesłać 
je do Rad szkolnych, dziekanów, proboszczów i in­
nych osób. Uchwalono także drukować roczne spra­
wozdania i rozsyłać je członkom oraz redakeyom  
pism dla informowania o działalności T ow arzystw a  
zarówno tych członków, którzy nie bywają w Za­
kopanem, jak i szerszej publiczności, która w ten  
sposób może się w ięcej zainteresow ać losami insty- 
tucyi i przez liczniejsze zanisrw anie się na człon­
ków, przyczynić się do powiększenia jej funduszów  
I do rozszerzenia zakresu działalności.

N a zakończenie dokonano wyboru nowego członka  
Zarządu w m iejsce ustępującego z kolei starszeń­
stw a p. St. Jarnuszkiewicza Wybrany został po­
nownie i jednogłośnie p. St. Jarnuszkiewicz.

Kraków, 3 wrześni a.

Muzeum Tatrzańskie.
W  dniu 2 9  sierpnia b. r., w  lokalu Muzenm Ta­

trzańskiego w Zakopanem, odbyło się pod przewo­
dnictwem proi W itkow skiego XVI. doroczne ogólne 
zgromadzenie członków założycieli T ow arzystw a te­
goż Muzenm im ienia Chałubińskiego. N a zgroma­
dzeniu obecni byli między innymi pp : prof Ignacy  
Raranowski, adwokat Jan Baranowski z W arsza­
wy, prof. Dickste^i, dr St. E ljasł Radzikowski, prof. 
Kostanecki, dyrektor Sikorski i prof. W ierzejski 
Zgromadzeni, w ysłuchaw szy sprawozdania zarządn 
i udzieliw szy mu absolntoryum n& w niosek komisy! 
rew izyjnej, uchw alili po ożywionej dyskusyi szereg  
wniosków, dążących do podniesienia i dalszego ro­
zwoju instytucyi.

Podajemy tu w ażniejsze daty ze sprawozdania 
zarząau. Towarzystwo liczy: członków honorowych 
25 , założycieli 2 2 , rzeczyw istych 6 i zwyczajnych  
70. Zarząd stanowią pp. Z Gnatowski przewodni­
czący, St. Jarnuszkiewicz zastępca przewodniczące­
go, W ł. hr. Zamoyski i dr A. Cbramiec członkowie 
zarządu, B. D yakowski sekretarz. Majątek Towa­
rzystw a stanowi dom muzealny wraz ze zbiorami, 
domek m ieszkam y dla kustosza, oraz fundusze spe 
cyalne z zapisów osób prywatnych i subwencyi. — 
Fundusze te składają się: z zapisu ś. p. dra Flor- 
kiew icza. długoletniego prezesa Towarzystwa, w  kw o­
cie 4 6 4 0  koi, 5 0  hal. Zapis ten stanowi, według  
w oli ofiarodawcy, fundusz żelazny, od którego je ­
dynie odsetki mogą być obracane na potrzeby bie 
Zące; z funduszu, ofiarowanego przez hi Dziedu  
szycką, a w ynoszącego dotychczas 2 6 2  kor. 87 ha' 
(fundusz ten przeznaczony jest na powiększanie zbio­
rów etnograficznych w edłng wskazówek i pod kie 
runkiem p. St. W itkiew icza); z subwencyi m inister­
stw a ośw iaty, udzielonej w roku zeszłym  na popie­
ranie celów Towarzystwa. Z funduszu tego udzie­
lono Bubwencyę w kwocie 4 0 0  koron p. Z. W ey- 
borgowi, kustoszowi gabinetu minerelogicznego w  
uniw ersytecie warszawskim na dalsze badania nad 
trzonem krystalicznym  Tatr. Pozostałość funduszu 
m inisterstw a ośw iaty w ynosi obecnie 6 5 2  kor. 11  
hal. B ieżące w pływ y składają się: z opłat człon­
ków, ' i  subwencyi T ow arzystw a tatrzańskiego w  
kw oelł 10U kor (na prowadzeni* spostrzeżeń me

Festyn I. Koła Towarzystwa „Szkoły Ludo-
W 8j“ , Przypominamy, że w niedzielę d 4. b. m., 
w parku D ra Jordana odbędzie się koncert „Lutni** 
i zabawa ogrodowa na dochód budowr szkół polskich  
na kresach i szkoły analfabetów. N ie wątpim y, że 
cel w zniosły zabawy i piękny jej program zgroma­
dzą tłumy publiczności.

Festyn na wystawie metalowej. W e czwartek  
8 bm urządza kom itet w ystaw y m etalowej na pla­
cu w ystaw y festyn  o zajmującym programie. P rzy­
gryw ać będą dwie muzyki „Harmonia* i wojsko­
wa. W  zasie festynu odbędzie się tombola licznych  
przedmiotów w ystaw owych. W ieczorem  będzie plac 
w ystaw y rzęsiście iluminowany.

Demonstracye skroplenia powietrza o<jńędą się
na v ^stawie -Detalowej jutro w n iedzielę dwukro­
tnie: o godzinie 2 1/’,  i po południu. Demon­
stracye przedstawi p. W . Grodzicki.

Następca ś. p. Chmielowskiego, Dyrektor bi 
blioteki K rasińskich w W arszaw ie i b. profesor 
uniw ersytetu w e Fryburgu szwajcarskim, dr Józef 
K a l l e n b a c h ,  zamianowany został zwyczajnym  
profesorem historyi literatury polskiej w uniw ersy­
tecie lw ow iklm . Mianowanie zamieszcza dzisiejsza  
„W iener Z tg “.

Nowomianowauy profesor urodził się w» Lwowie 
w roku 1 8 6 3 , gdzie też uczęszczał do szkól W y­
kształcenie w yższe pobierał w uniw ersytecie kra­
kowskim i wtedy zajmovvał się głów nie życiem  
i twórczością Jana Kochanowskiego, o którym od­
dzielne szkice drukował w roku 1 8 8 4  w „ Ateneum  
Na dalsze btuóya literackie w yjechał do Niemiec 
i Francyi i przez czas dłuższy pozostawał w  B er­
lin ie  i Paryżu, tan też zwrócił się do stndyów nad 
dziełami i osobą Adama M ickiewicza. W  r. 1891  
został profesorem literatur słowiańskich w uniwer­
sytecie fryburskim w Szwajcaryl. W  rokn 1 8 9 8  
ukazała się w  druku jego najlepsza dotychczasowa  
praca, dwutomowe dzieła p. t.: „Adam Mickiewicz**. 
Są to szkice literackie, polegające na rozbiorze kry­
tycznym  dzieł w ieszcza, a zarazem nowe przyczynki 
do charakteru i twórczości poeiy. W  ostatnich cza­
sach Dr K. zwrócił szczególniejszą uwagę m  dzieła  
i utwory Zygmurta K rasińskiego a niektóre z nich  
i  czasów młodości poety przetłum aczył z  francu­
skiego na język polski. Porzuciw szy uniw ersytet 
frybnrski, Kallenbach przeniósł się do W arszaw y, 
gdzie do ostatniej chw ili był biDliotckarzem w bi 
bliotece ordynacyi K rasińskich. W  ostatnich latach  
ukazujące się przedruki dawnieiszych pisarzy pol­
skich w „Bibliotece dzieł wyborowych** wydawane 
były pod jego kierunkiem.

Wiadomości osobiste. Okulista Dr L a n g i e
powrócił do Krakowa na stały pobyt.

Tanie kuchnie chrześciańskh, przystępne zw ła­
szcza dla studentów, pierw sza przy ul. D ługiej 1. 3 0  
i druga przy ul. św. Jana 1. 18, wydają obiady po 
20  i 12 hal. i herbaty po 2, 3  i 4  hai

Wystawa fotograficzna w Krakowie. D zisiaj 
rano o godz. 9  otwartą została w Krakowie po­
wszechna w ystaw a fotograficzna, arządzona stara­
niem „krakowskiego Trw arzystw a amatorów foto- 
grafów**. W ystaw a m ieści się w kilku pokojach 
I piętra przy ul. św . Jana 1 13  i przedstawia się 
bardzo dodatnio. Urządzoną została ta w ystaw a z 
w ielkim  nakładom pracj i kosztów i przedstawia  
niewidziany dotąd w Krakowie dobór prac na polu 
sztuki fotograficznej amatorskiej 1 zawodowej z 
kraju i zagranicy. W szystk ie  zastosowania i naj­
now sze ulepszenia w dziedzinie sztnki fotografi­
cznej zostały uwidocznione na urządzonej w Kra 
kowie w ystaw ie. Z prac w ystaw ionych zw łaszcza  
portrety, prace kilku znanych amatorów fotografów  
w Krakowie, są ostatnim  wyrazem doskonałości w 
sztuce lotograficznej. Już dzisiaj, pierwszego dnia 
otwarcia, zwiedziło w ystaw ę bardzo w iele osób, ży­
wo interesujących się wystawionem i okazami.

Doskonałym przewodnikiem dla zwiedzających  
jest katalog w ystaw y, ułożona przez członka komi­
tetu w ystaw ow ego p. C z e r n e c k i e g o ,  w ykazu­
jący, że na w ystaw ę nadesłano 1 0 0 4  okazów. 

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzielił#

w sierpniu pomocy 26 9  razy (w dzień 197 , w nocy 
72). N agłych zasłabnięć było SO. przypadków chi­
rurgicznych 188 , samobójstw 1 przypadków obłą­
kania 4. innych 14. Od założenia towarzystw a  
(czerwiec 1 9 0 1 ) udzielono pomocy 3 2 .4 8 2  razy 

Płę<ne karty korespondencyjne wydaje w Kra­
kowie jedna pani, nie życząca sobie, aby jej na­
zwisko było wymieniane. Na kartkach tych 'w  bardzo 
m isterny sposób przylepiane bywają szarotki z Za 
kopanego i wydrukowano napis ,.Z naszych gór 
i z naszych skał, polski góral dla nas rw ał“. Kar­
ton pochodzi z fabryk krajowych, w zakładzie kilka  
dziew cząt zarabia przy klejeniu kart po kilka koron 
tygodniowo. Przedsiębiorstwo to godne jest poleee 
nia a kartki, które nabyć można w kilku handlach 
krakowskich, powinny znaleść szerokie rozpowszech­
nienie.

Pożar słupa tramwajowego. W czoraj o gouz. 
5 po południu przechodnie w  Rynku głównym przy 
lin ii A-B ujrzeli osobliwy widok. Oto z jednego  
słupa- tramwaju elektrycznego, na którym umie­
szczona jest skrzynka z aparatem do miejscowego  
w yłączenia prądu buchnął nagle kłąb dymu, poczem 
płomienie, wydoDjwające się na zew n ątrz , oto 
czyły cały słup, którego szczyt został strącony  
przez eksplodujące gazy. Pożar ten powstał z t. 
zw. „krótkiego spięcia**; prawdoDodobnie służba 
tram waiowa ma ścisłe instrukeye co jej robić na­
leży  w takich wypadkaah, niestety jednak instru- 
kcyj takich nie w ypełnia. I tak wczoraj zam iast 
natycnm iast przerwać prąd w filialnej stacyi przy 
ulicy Siennej, służba tramwaju me uczyniła tego, 
natom iast wóz tram wajowy, pełn? jadących w nim 
kom et i dzieci, podsunęła pod „am palący się słnn, 
a w yszedłszy na dacn wozu, stamtąd usiłowała, 
służba tramwaju gasić ogień.

Naturalnie wywołało to popłoch, siedzący w tram­
waju rzucili się do ucieczki, przyczeir kilka pań 
odniosło szkody przez potarganie w scisku sukien. 
N a m iejsce wypadku, uwiadomiony sygnałem  z wieży  
maryackiej, przybył I. pluton straży pożarnej pod 
komendą naczelnika Nowotnego, który przedwszyst 
kiem zarządził przerwanie prądu w  głównej stacyi 
elektrycznej, poczem rozbiwszy własną szablą skrzyn­
kę, kazał tłumić ogień mokremi płacbi am* O rygi­
nalnemu temu pożarowi przypatrywał się w r^nku 
w ielki tłum publiczności. Ruch tramwaju elektry­
cznego w rynku był przeszło przez godzinę przer­
wany

Mordercy Kleszczów. G r e g o r s k i  znajduje 
się obecnie w szpitalu więziennym , chory na grn 
źlicę płuc. Zażalenie niew ażności S o b o l a  od ska­
zującego go na Karę śmierci wyroku, trybnnał naj­
w yższy rozpatrywać będzie prawdopodobnie w cza 
sie najbliższym .

Krewki młodzieniec. Fan Ludwik Pietron, wła 
ściciel kawiarni przy ni. Karm elickiej, prosi nas 
o zaznaczenie, że ów „krówki młodzieniec**, ślusarz 
Karol P ytel, który zranił »nbjekta kawiarni, nie 
upił się w jego lokalu, ale przyszedł jnż z domu 
podpity, a subjekta skaleczył na scnodach nożem  
z domu przez siebie przyniesionym, w tym czasie  
bowiem (o gods. 11 w nocy) ke wiarnla p. P ietronla  
jest jnż „amkmętą

W Przemyślu skazano za oszustwo Józefa Ro- 
cińskiego false W alentego Sokołowskiego, na pod­
staw ie -werdyktu sędziów przysięgłych, na 2 1/ ,  roku 
ciężkiego więzienia. W yłudzał on od rozmaitycn  
panien znaczne kwoty, przvrzekając im żeniaczkę.

Pożary W  Nahaczowie (Jaworów) pożar zni­
szczył zabudowania 5 gospoaąrzy. —  Ośm gospo­
darstw w łościańskich padło w tych dniach ofiarą 
pożogi w gm inie Głęboka (S a m b o r ) ,^  W  Bożyko­
w ie TFodbftjCe) ogień znisaoaył 2  I z  stc -

VV Rabce niżnej (Limanowa; spłonę!* wdołj
tych dniach na ODszarze dworskim Jana Chomę- 
tow skiego stodoła wraz z nagromadzonemi ,agoro 
cznemi plonami, tudzież ręczna sieczkarnia z dwo­
ma wozami i młynkiem. —  W  Porębie w ielkiej, no- 
łożonej w tym samym powiecie, z niewiadomej przy­
czyny zniszczył pożar w lesie  „Popodłąki** w Ko- 
ninkach ad Poręba wielka, w dobrach Antoniego  
hr. W odiick iego około półtora morga sadzonek. —  
W  Kam ienicy (Limanowa) spłonęła zagroua Józefa  
Pierzcha’y, w artości około 2 0 0 0  kor Spalone bu­
dynki nie były ubezpieczone, —  W  Kąclowej (G ry­
bów) uderzył piorun w stajnię w łościanina Józefa  
Motyki, zabijając 2 krowy I iedno cielę i spowo­
dował pożar, który z nadzwyczajna szybkością roz­
szerzył się na spichlerz, a następnie na stajnię i 
spichlerz sąsiedniego gospodarze Michała Motyki. 
Zabudowania te zgorzały w krótkim czasie doszczę­
tnie wraz ze znajdnjącemi się w ewnątrz zapasami 
zboża i sprzętami gospodarskiemi i tylko natych­
miastowej energicznej aheyi ratunkowej, podjętej 
przez sąsiadów, zawdzięczyć wypada, że nożar zlo­
kalizowano. Ogólna szkoda wynosi około 1 6 .000  
koron i nie była ubezpieczoną. —  W  Gręboszowie 
(Dąbrowa) podczas burzy, wskutek uderzenia pio­
runa, spłonęły: dom mieszkalny ) stajnia Leizora
Korna, wartości około 3 0 0 0  kor. —  W  przysiółku  
Zady ad W ołoszcza łSambor) spaliły się traw y na  
łąkacii obszaru dworskiego o obszarze 1 0 0  morgów, 
wartości około 1 0 0 0  kor. —  Około 2 morgi mło­
dego drzewostanu spłonęło w tych dniach w lesie  
w Łówczy (Cieszanów), należącym do p. Kazimie­
rza JampoLkiego. Przyczyną wybuchu pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem cnłopców, pi 
sących bydło obok lasu. —  W  Lachowcach (Boho- 
rodczany) padło w tych dniach ofiarą płomieni 7
domów m ieszkalnych wraz z zabudówan.ami gospo
darczem i I nagrom adzonem i zapasam i zboża i pa 
szy. Szkoda w ynosi około 8 0 0 0  kor. —  W  W ygo­
dzie ad Z aradaw a (Ja ro sław ) sp lo n ę łt karczm a 
W olfa E sza  w raz  z całem urządzeniem szynkowe®  
i gotów ką 1 0 0  koron. —  O negdaj około godziny 7 
rano  w ybuchł pożar w R ogoźnie (Jaw orów ) w cno­
cie tam tejszego  w łościanina Iw an a  M alca i zni- 
szcyył całe jego gospodarstw o, w yrządzając mu 
szkodę na  2 0 0 0  koron. P rzy  g aszen ia  ognia od­
niosła m atka pogorzelca, Mary* znaczniejsze po­
parzen ia .

24  św iata.
Potomkowie Franciszka Morawskiego. Do

„Dziennika B eri.1* piszą. Z zupełnie pewnej strony
otrzymujemy smutną wiadomość, że dobra Koiowiecko, 
obszaru 3 0 0 0  mórg, w powiecie plesżowskim , s» 
zagrożone przejściem w r ę c e  k o m ' s y i  k o l o -  
n i z a c y j n e j .  Zmarły niedawno w łaściciel tycł 
dóbr, były jeneralny dyrektor ziem stw a poznańskiego 
ś. p. Józef Morawski w groble by się przewrócił, [ 
gdyby się dowiedział, że ta jego włość, o które) 
nazwę polską tak głośną prowadził walkę z wła- j 
dzami prusklemł, mn teraz cała przejść w ręce 
wroga. W iem y na pewno, że spadkobiercy ś. p. dy­
rektora Morawskiego w K s i ę s t w i e ,  chcą Koto 
wiecko sprzedać Polakowi, ale ich krewni z Kró­
lestw a Polskiego, którzy podobno nie odczuwają! 
dostatecznie grozy położenia, w jakiem tu się znaj­
dujemy i którzy stad aii pojmują ooowiąaków, dU

t



Sli«4rel? 4 Września 1904.jp.
N O W A ft E P O  R M A J03 Nr. 5

Oo wypożyczenia
5 iHP Garnitur benzynowy z no­
wą angielską cepową m tacarnią (lekką 

ąo przewozu) 2202 10 o 
EL. HICŁ, Kobierzyn (p . lo- o).

Jedyny wyrób krajowy!

Otrąbki migdałowe
z  za p a ch em  fiołkow ym  
do mycia rąk  i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zairrat 'cznych.
Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lwem" 
pod firmą J. W iśniewski, Kraków, 

Stradum 7, 2220 o o

Cffii

Do nabycia wt wszystkich księ­
garniach Galicy* prace 

W ł .  S t u d n i c k i e g o

Współczesna Syh^rya 1897 , K 3'20
Szttajearyn 1899 . . . . .  K 2'40
Wykład ekonomii politycznej

1900 . . .  K 3-—
Wyodrębnienie Galicyi 1901 . K 1 1 -  
Rosya w Ąpyi wscnodniej (z po­

rodu konfłiku na Wschodz.e) K 1A0 
Od socyalizmu ac nacjonali­

zmu 1904 . K 5 ' -
2324 3 3

fmm na wynalazki, 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

panatwach

I n ż y n i e r  S l .  I > z b a ń * k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 27 96 

W ie d e ń ,  V I I . ,  U n d e u g a B a e  Z.
(w pobliżn c. k. urzędu patentowego''

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 

W  Z A £  o p a n e m
otw  a r  ty  c a ły  r a k .

Centralne ogrzanie. Ranalizacya. Wo­
dociąg, światło elektryczne. Nowo nrza 
dzone łaz.enki. — Od 8 koron dzieunie 
z całem utrzymaniem P ro s p e k t,a na

żądanie. 443 32 0

Chcesz Pani 
mi&ć nową suknię?

To każ Pani przysłać sobie 
za d a m o  1 bez kosztów  przesy łk i

ut.sz 2404 1 a
Zbiór próbek1, 

jesiennych i zimowych
Obejmuje on najudatnittjfea no 
wości sezonowa m atsiy ] w ełnia­
nych, im rehajów , ilanei, aksam i­
tów i mat* ryj modnych, ja  to też  
towarów baw ełnianych i płócien­
nych (Jeżeli sobie kto życzy o- 
Robliwyob próbek, jakości i cen, 
prosimy to wyraźni* zaznaczyć). 
' " “ Wysyłamy również swój
Zbiór próbek materyj 
na u b r a n i a  m ę s k i e .

^Wspaniałe" aTbum mod^” 
z najokazalszem i w zoram i toalet, 
koutekcyl. bluzek, kapeluszy i 
mody męskiej, jckotek przedm io­
tów dc óztlojy i domo epo uży­

tku za darmo i opłatnie.

Wiener Moden Union
Coirman li tgesetl chaft. y 

Wiedeń, I., Schottenrlcg 10 h.

Optyk>CMecjanik. Araków. linia A B 1. 39.
Pcleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię 
ezne. Najnowszej konstru- 
kryi binokle pryzmowc, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podoone.
Magazyn ob iice zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
. onstrukcyi gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, iakoleż i  maszyn do pisania. — Posiada własną 
śzkfier&ię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokle ze szklarni fotubinowa»emi wykonuje z wszelką dokła

dnością w przeciągu 2 4  g^dzhi. 1689 31 o

KURS PRYWATNY
d;9 nauki

ractnnioFości państwowej i M M
przy Placu Matejki L. 9, ll-fir piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dl* życzą- 
cych zobie nabyć ta ,h 'wyob wiadomości 
w dziale umiejętności rabunkową] i zło­
żyć eczam in rach państwowy, i „dź je­
dynie egzamin t  buobalteryi. Bądź jeden 
i drugi Dl* zamiejscowych odrębny sy­

stem nauki z równym rezultatem 
Di* P*ó osobne godziny. W arunki bar­

dzo prayBfępne
W .  S i r w y b o k

1SIK1 ób c. k. urzęu. rachunk.

J a k o  n aw ó z jesien n y
j .  >t

Maczka żużlowa Thomasa
ze znatiem ★ jtwiazłiŁ

1857 15 25

nałożycie zastosowana, najtańszym  i najlepszym ■» 
wozem fosforowym pi d wszeizie nprawian* rośliny

Fabryki fosfatów Thomasa St. z. z. op. Benin
Pouczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie

Józef Aurach, Lwów, Jagielloński'. 22.
Baczność przed żużlami małowartosciowemi i fałszywemu

Tr*- y  ooóooćooooćooć< MMfai  cyyyxxxx3oocż/ xxxyxx

Bursztynowa 
glazura do podłóg?

Momentowa glazura 
ac podłóg,

M.arxa emalia biała

Od i>oku 1868 w użyciu.

Bergera lecznicze I f i y  j l i O  S M O & O W C O i r E
przez wybitnych lekarzy polecane, jes t używane w bardzo wielu państw ach Luropy ze świe­

tnym skutkiem  przeciw

wyrzutom skórnym w szelkiego rodzaju
w »7ozególności przeciw powtarzającym się i pasorzyt.niczym wyrzutom, przeiis libzajom 
j 1 totoz przeciw sinośc.i nosa wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg. łupieżowi 'wody i głowy.

srgera mydłu emołowcpwf zaw iera * 0 “/. -mołowca drzewnrgo i wyróżnia się inacznie od 
wszelkich nnych mydeł smolowcowych. — *  upoi ozywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznego

Bergera leozniozego mydła smołowoowo-s^arozaneg-o.
Jnko łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich meczy.- "tśoi cery. przeciw w y­
rzutom sKórnym i na głowie u dzieci tudzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli

służy do codziennego użytkui kolorowa 99* 18 18
dająca barwę i połysk zajeuneil) pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyl i Petersburgu
Prędko scnnące, ‘"•wałt zapuszczenie, którego . Ila ooou.y iu znak oenronny i obol znajuujący się 
dokonać może każdy, doore na  podłopi, 8przęty p0jp is  firmowy 6. Heli et Co nr każdej etykiecie 
kuchenne I na przedmioty domowego gosoodar- 
stwb każaego rodzaju z d rzew a, bla ‘hy, lub 
żelaza Wyborno, myć się dalące pociągnięcie 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert,

Seiir i Sd., R- Drobner

Berg-era glicerynowe mydło smołowoowe
zawierające 35°/0 gliceryny i pięknie pachnące 

Cent kawałka każdego gatunnu 70 hal. wraz z broszurką, Ząaać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i h»czyć 

oAoity tu  znak ochronny i oook znajdujący się

P O M P Y
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, ila  
rolnictwa, budowli i przemysłu.

T K R Y 1 WEŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

WAGI
najnowszej ulepsz, konstrnkoyi

dziesiętnej setne 1 pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
'  innych przemysłowych celów

T o w a r z y s tw : K om andytow e 
dla w yro b u  pomp i m aszyn

Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1883 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Pa 

ryżn 1990.
D 'a osob, które woni amołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiam y z beioarwnego 

'irjóiczonego 8m»łoi*3a mydła aDt.hrasolowe, które pnszczamn w •■andel pod nazwą Helia 
-nyd a anthrasolow^ ilnle mydła smuloweo* e). Głównomi gatnćkam i są: mydło a ithrasoiowe 
h ilO  /(.-r-sMydłr aatt rasolowo boraksowe mydłe anthrasoiow o-siarczane, mylło an thrasolowe 
z kw atem  siarkowym, mydło toaletowe anihrasolowo-glicerynowe. Hydłe ..nthr-solowe okazc»y 
się podli g orzeczenia hatzy nadzwyczaj d-thremi przeoiw wvrz"tnm  skórnym i nieczystości 
ceiy — Cena kawałkr 80 halerzy.

11 's tać  można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład:
et C mp., Wiedeń, I., Sterngasse 8.

Imsiad możm * KRAKOWIE * aptekach F r K. Mikuckiego; M Prom a: W iktora Re- 
dyka; Ludwika lOBeaborga Karola Jab ra ; J. Macud-uńsiriego; K, W iszn:owsklego H. Bar- 
tnianBFiP(?o i Spółki; 2. Marcom. W  składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki;

A. i aciinckiego- Arn-lda Roifer*; jaknteż w każdej aptece w G alio  i 817 24 31'.

liL S tłu n e ła j itr a a ie  I r  l i .
Katalogi ra  darmo I opłatnie.

1057 23 2fi

Ja Anna Csillag
zn swemi 185 ctm. długiemi, czaro­
dziej skiemi włosan.1, które 11 zyskałam 
po 14-to mieBięcznem używaniu  

p r z e ż e r a n ie  wynalezionej pomady- 
Je s t to jedyny Środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich po­
ro itu. Wywołuj® u *uężczyzn buj­
ny, silny porosi broóy i juz po hrót- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, ja !  i brodzie naturalny po­
łysk i piękny bujnośó i zapobiega 
przedwczesnej siwiżnie aż do późnego

T E C H N I K U M  -  M I T T W E I D A  (Król. Sasgie)
Dyrektor Prof. A. Holzt.

Wyższy zakład naukowy dla wykształcenia na inżynierów i techników w “lektrotecnnice 
i budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe W arsztaty fabr -nauk.

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 12 12
Programy eto. g ratis { rsoz Sekre taria t.

1

mnądaa bajeczni* tanio bezzwłoczni* i z gw aranrya roczna

PRACOWNIA MECHANICZNA
S ta n is ła w a  Leśniakowskiepo

p r n y  o l io y  G r o d z k ie j  L 4 8 ,  obok k*4r’oł» św P io tn  
T e le fo n  N r  3 0 8 . 2338 4 10

■ R .  D I T M A B a HRynek główny Rynek główny
poleca:

Lampy wszelkiego rodzaju, jako to: do nafty, spirytusu, oliw y  
i pr^du elektryoznego.

L. m p; do elektryki dla użytku dom owego, ho te li, k a w ia rń , re - 
s ta u ra c y i, sk lepów , fab ry k  i  t  p  p rzed s ięb io rs tw  por adam zawsze 
v, pewnej ilości na składzie, prócz tego p rzy jm u ję  zam ó w ien ia  w edle 

ry su n k ó w , które są u ranie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze pająki, kandelabry, stoliki etażery, w a­

zony, figury i wyroby majolikowe.
Palniki ze ai aa do spirytusu pod gw araneya nigdy nie dymiące się.

można dc każdej lampy zastosować.
Piece naftowe bez rur i komina nie dymicąe się ..Caloriere Ditmar-

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
b uch ne naftowe i spiryruuowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieeksploduj^cą, saionową oras i prawdziwą am erjkańską. 
W ab o n am en cie  (n a  kupony), jak  zw ykle, tan ie j Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domu. 2421 9 o
W ysyłk i nafty na prowincyę w beczkach, balonach szklannycii lub 
cynkowych uskuteczniam do każde' s tac ji kolejowej we wuorki i p ią tk i.

OOGCENY TA N IE !0

W wysoko położonej okolicy Krakowa. 20 m - 
nn t od tram w aju, d o  • p r z e d o u i a  narar lub 
d o  w y n o jr jo io  od Uó października M(MH 
c ogrodem warzywnym i owocowym. W iado­

mość F r a d u t k  I  s e rw  o n y  1. 12®.
2470 2 4

P R A S Y  D G  O W O C O W  
P R A S Y  DO W IN O G R O N
o po Iwo nem ciśnieniu , ,E E X E U Ł E 8  '‘ do ręcznego użycia.
PRASY HYDRAULICZNE,

o w ysokiera ciśn ieniu  i wielkraj w ydajności, 
t l i ;  n i . i  o w u r o w t  i  d o  o  i n o g r o n .  
Całkowite urząuzenia uo wyrobu moszczu, s ta h  i ruchowe 
Prasy do wyrobu soków owocowych, młynnf do jagód. 
Aparaty do suszenia owoców i jarzyn. Maszynki do obie­
rania i krajam i owoców- najnowsze patent, automatyczne 
sikawki „ 8 Y P H 0 N 1 A “ przenośne i na kołach do wionie, 
ogroóow owocowych do drzew i do chmieiarń. Pługi do 
winnic, w yrabiają i dostarczają jako specyalność  

o najlepszej kon strukcyi:

P H .  M A Y F A R T H  &  C o .
Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i walcownia zelara

W iedeń I I 1. TaborKtr o sur N r . 71, 1834 9 10
odznaczona p rze sz ło  530 z ło ty m i i s re b rn y m i m ed a lam i etc. .

W j r  Ilustrowane kaialogl uarmo.  Zastępoy i odprzedaw cy pożądani. * ^ 3

Pr:y labaSiie i t i s f p  laiL  leisBn
H . S tra ży n sk ie j

oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatu Drywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otw arte dla panien 
d w a  g i m n a z j a l n e  k u r n a  p r z y -  
g o to  n a w e z e  i ewentualni*1 Liasa I (Y) 
gimnazyalna; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono p r o g r a m  «zW 6I l u ­
d o w y  r h ,  rozszerzony językiem f^en- 
uskini. ~  Przyjmuje sie Wjiisy i udziela 

inforraacyj przy u l  Franciszkańskiej 
i. 1, II p„ codziennie od g. 11—1 rano 
i od g 3— 5 pc południu — Egzam.oa 
w s t ę p n e  d o  k l a n  g im n a z y id *  
n y e ł i  bęjdą się odbwywały L  2 i 3go 
września cd 10— 12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensyonatu od 

3 — ń po południu, lsss ib 18

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 

do nabycia, 1860 28 o

Waśniewski i Luczkr
Podgórze przy Krakowie.

L. TOMASZKIEWICZ
o p ty k  *  K r ta l iu w ir

p n j  ul. Floryaóskiej 2, hot. Dr^id 
poleca okulary, ćwik'ery lornetki 
b r'om etry  ermometry, nrząda. 
diw onki eiektr. telefony, gromo- 
chrony pc cenach nmlarkowunych. 
Teleión Nr 309. 1966 83 0

^ o e e e e ^ o o o e e o o e ’ę H > e o o e i M > e t > o e t

two przBiczn
i transportu mebli

Sp,lFte Józef J. Leinkauf
wszelkiego |  KRAKÓW, td. «w. Gertrudy 4,

ro d za ju .
POLECA

nowe sprowadzane
■ * “  g  W O Z Y  M E E L 0 W £ .

> o g © g o o © o  e o o e o o o o o o o o i

w ie k u . 2059 8 50

Cenż sło ik *  pom ady 1 i 2 złr. 

i L n  n a  C s i l l a g
Wlen, I., Greiben 14 

Główny skład ma

w  Krakowie ul Grodzka 38.
BSE."

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KRAKnv,IE naprzeciw cmentana,

podejmu je sie wyoknania ł y o m n i k ó w  
i grobowców według w łainych lub 
ooBtarczouych rysunków, tak  w miej­

scu. lak na pr^wincyi.

C h c e s z  p o d w o ić
s w ó j  d o c h ó d ?

Można to osięgnać łatwo przez objęr;- nad- 
iw ycsai korzjstnego zastępstw a w celn przyj­
mowania zamówień na pokupny artyknł, co na 
wypadek może być także pobocznem zajęciem. 
Wiadomości zawodowe niepotrzebne ar i »s,pi 
ta ł. — Bliższe szczegóły podt za darmo pod 
. .H .  S . 4 * S 0 ‘* Rndolt MoBse W iedeń, I., 

Seilerstatte 2. 2461 2 6

— •—  ^

Posiada v ielKi wybór gotowych po­
mników 7, piaskowca, maimurn labi a- 
doru szwedzkiego i śląskiego g amin. 

893 23 0

Skład koców sławuckich.

Krtoków, Stradom 1. 23
(douj własny), 2432 2 8 

poleca swój bogat-o zaopatrzony

Sttai FszeliłGi tofarói bławatnfcu 
anselsLcIi i franenstień jecFańnych ]  

materyj, czarnycŁ i Morowych,
oraz wielki wybór 

aksam itów  lyoóBkich t pluszów ozar- 
n / c i  i kolorow ych, najnow. welwętów 
kolorow ych w różnorakich  deaemact: 

na bluzki
wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 

najnowszych deseniach secesyjnych , oraz wielki wyDór portyeir, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar, 
sfo r nulowych; oraz wielki wybór piotrów kolorowyc.h i buretow na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach łabrycz., tudzież 
resztki m ateryj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki m ateryj 

wełniących, po cenach o połowę zniżonych.
S k ła d  p łó c ie n  i s z y r tT n g ó w

Byle tylko nie 
być brzydką!

Gdy pięKnô  zniKntt.
Droga dr celo. 

jtiezticzooe dowody.

J u z  po 
trzech dniach

następuj* widoazna zmiana w ctrze u 
młodych pan, mężczyzn i dzieci. Staje 
się jasr* , lica są i-nmiana boi barw ika. 
Panie Rt*rsze i mężczyźni zdziwią się, 
jak  zapadłe policzki zaokrąglają się 
w króthim czasie napowrót, jak  przed 
wczesne zmarszczki i fałdy znikają, 
fteoes wypięknienia i odm łoónien* skó­
ry jes t natcrainvm  s ta tk iem  mvdła 
feeoiinowego. Zar.hodzę tn  osobliwe kom- 
binacy*, któr-ch inne kosmetyki nie 
mogą wykazać. Przytem owe wszystkie 
własności, jakiem i się odznacza skoń- 
rone mydło, wychodzą na jaw  w mj 

ale fee Jinowem szczególnie silnie Pię- 
knoć ci pit-wszego rzędu, sztukm istriy  
nie w życiu, które z wyizukanem  mf- 
strzostwam nmieja rtrzym ać bez bai- 
w ika i pndrn naturaln ie  młodocianą 
świeżość, których podziwiana cara. któ­
rych ręce białe, jak  &1 .b»i,t*’ ramiona 
i czyja budzą podziw piszą do ias listy 
>.Rk pełni zachw ytu, 8* czytelnik w 
pierwszej chwili myślałby o przesadzie . 
Nssze tajem nicą jest: Uczymy przes 
metodę "jjcPa feeolinowegc prawdy, ni­
czego jak  tylko prawdy i zastosowania 
praw przyroi y. .Skutek zależj iod rozn 
mnogo inteligentnego wykonania. Jedna 
prAba wyBtait,zi Mówi za tomy. Powiada 
więcej, niż się kto spodziewa. Skutki p.a 
w.e wp*os. wzywają de tego, żeby zastoso­
wać przepisy metody feeolinowt- jeżeli 
się chce nsnnąć niepożądane własności 
skory, n j brzydką oerę, s taży  z cery, 
zmarszczki, trądziki, wycieki, piegi itd, 
Każdy możo podług pouczenia dołaczo- 
regu do mydłe łeeoiin*wego zaru i wziąć 
się do metody feeoiinowej, beL obcej 

pomocy i bez wiedzy inryoh osób.

C e n * h a w a t t a  I K ,  8  k a w a łk ó w  
* -8 0  H., g  k a w a łk ó w  4 K , 1* k a -  
w a lk ó w  7  K , W y n y ła  a a  z a l i c z k ą  
I n l  p o  o t r z y m a n i u  p l o n l ę d i y  
0 0 6  s k ł a d  ą ló n  n j  C  9  G

M. FEITH
Wieoeń. VI., WarlahilfBrsirasst- 45.

Nadto aoat-ać można w drognaryach 
- - perfnmeryaoh 1 aptekaoh. - -

2460
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Biedny stadem
z Królestwa Polskiego, pragnąłby u- 
dzielać lekcyi języka rosyjskiego z« 
saromnem wynagrodzeniem Ul Floryań- 
»ka I. 19, oficyna II p., od 10 do 12 

i od 2 do 4. 21*4

Umi eszczenia pr z y  g o s p o d a rs tw ie
poszukuje 28-letniinteligentny ezłowiek 
posiadający kilkuletnią praktykę. Zgło­

szenia pod T. J. poste rest. Kraków. 
24*8 l  2

A k a d e m i k
postukuje w Krakowie lekc ń  za mieszkanie 
i oniajy . J  P .  pctste rest K r a k ó w ,  ta  oka­
zaniem kw ita  inseratowego. 2486 1 3

Teatr Rozmaitości
W  ? a r ( [B  M o W S f c i m

Program
zuuełnie nowych pierwszorzędnych sił 

artystycznych.
Lilly Kowala, subretka.
Marceli &. Boris, zadziwiający akt 

ręczny
Miss V.ktoria, m istizyni na trape­

zie. Sensacyjna w wykonaniu ol­
brzyma.

Adolf Burk. taneczno-karykaturalny 
humorysta.

Zinka Panna, wiztuozka na cymba­
łach.

A C os ta, sensacyjny żongler.
Loni Millot, Diva nadsceny.
Loro Kwartet, muzykalno transfor- 

macyjm komedjanci.

Początek punktualnie o godz. 7 1/,.
Po przedstawieniu oczekują wozy ko­
lei elektrycznej. —  Przedstawienia 
odbywają się bez względu na pogodę.

Ceny miejsc: Loża na 5 osób 
5 złr., I miejsce 75 ct., TI m.eisce 
50 ct., III miejsce 25 ct. 2479 2 s

Z y g m u n t  R a b a
tortepianista, ma na sktadzia f o r t e p i a n y  
1 p ia n in o , nowe i używana, na jtan iej aprz-
daji za gotówkę i aa raty . U lio a  Św . J a n a

L . iS . 2485 1 6

Leśnik poszukuje małej

D z i b r ź o . i N  y
w środkowej lub w zacbudnijj Galicyi 
w majątku, w którym objąćby mogf 
zarazem administ.acyę lasu. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Dzierżawa" poste re­

stante Stryj 2484 l 2

M t l m  Hithler
tnechanii(

przeniósł swoją pracownię z ulicy 
Dolnycn Młynów na u l i c ę  I * o -  
s e l a k ą  1. 1 7  i znacznie ją po­
większył. Za dotychczasowe względy 
Szanownej Publiczności dziękując, 
prosi o dalsze zamówienia maszyn 
rowerów i innych artykułów mecha- 

n'cznych 2493 1 8

S w łeze , s ły n n e  w  sw ie c ie
śliwk bośniackie!

ielkie. słodki e: 100 kg. tylk,' 9 K, wagona 
i  .an.ej. T ak ie  6 Kg. ca 1'4 ) K gotówka n«- 
rzód. Orzechy, śliw ki suszone, powidło, droo 
wszelkie bośniackie produkty b. tanio. Cen- 

za darmo Dom wy wox< wy O r s e g o r a  
P a s i lj je v tć , D . T n c la  Bośnia 2480

F. LORD, Kraków, Floryańska 55

Główny M  Rowirńw
następujących fabryz:,

1) ,,'W aftenrad" austr. fabryka brou< 
w Steyer:

2) „Styria" Joh. Puch i Ska w G raca,
3) „Durkopp" fabr. row. w Gracu;
4 „Prem ier Heli cal" fabr. rowerów 

Hiilman H erbert Cooper-Coreutry; 
ó) „Regent fabr. row Wiedeń;
61 „Cleveland“ orvgin. ameryk. rowery 

Hartford. 1574 30 o
Rowery motorowe L aw in  Klement i inne.

Wolne posady.
t*rzy lwowskiej F ilii Towarzystwa 

ubezpieczeń, są do obsadzenia posady 
urzędników do pozyskania ubezpieczeń 
życiowych i posago vych.

W arunki, stałe dzienne dyety, z gó­
ry  płatne podczas podróży i osobne 
bezzwłoczne wynagrodzenie za pozy­
skane ubezpieczenia. 2412 2 3

RefleKtanci zechcą nadsyłać swe pi­
semne oferty z podaniem wieku i ca­
łego życiorysu, pod napisem „Wolne 
posady", Lwów, poste restante.

K R A K Ó W , R E I M  i  s p ó ł k a
q  i n-j 1 * 1  l  n

nJfDK |37, L‘1 I A-B polecają po cenach u, jumlarkow ańi-ij oh n)Mh 37, l 1 3 A'B

Pasy i G urty do m a s z y n -------------
Węże gumowe, parciane i s p i r a ln e --------
L ata ru i staj en e i r ę c z n e -----------------------
Wiaderka do gaszenia o g n ia -----------------
Szczotki i Zgrzebła do* k o n i ---------------—
Smarowidło na kopyt a. -----------------
Mydło do siodeł--------------------------- ---------
P łyn restytncyjny K w iz d y ---------- ------------
W ódka francuska — ------------------1996 9 o

A l i n r A  k a u k & e k a  do maszyn rol- 
W l l W ę  niczyfch
Ner 0 po kor. 64'— Ner 2 po kor. 48' — 
Ner 1 po kor. 56-— Ner 8 po kor. 44' — 

Ner 4 (krajowa) po kor. 36' -  
Oliwę i .Kleryk ańską pu ko- 64 za 100 
kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i lakiery do uprzęży.

Ł i k l t ł  a m | |  K r e m y  ł  P a s t y  do odświeżania kolorowych 
A l r w l t  I D *  j f  j  bucików — Lakiery nc kapelusza — „ N o ­
w o ś ć " : Podkładki gumowe pod obcasy 
Podeszwy wkiadkooo do 
bucików asbestowe — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chiru-- 
giczne — Artykuły cbirur 
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier ilosetowy.

Podeszwy gumowe

P r o s z e k  , .A n d e la “ 1 Z .o h e r l in  p r z e o iw  o w a d o m , Papier. Lep, S iatki „a ok~a przeciw muchom, N a f t a l i n a ,  Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz b iah  przeciw molom — „Nowość": T ln g - T ln g  tynk tu ra  n a  p l u s k w y  — „Nowość": 
„ F n c h s o l“ ty nk ta ra  na pluskwy — Nowość": „ F u o h s o l“  proszki na karakony, szwaby. pohły — P f g n ł k i  r t szuzury i myszy 0 @ ®

P e r f u m y ,  M y d ła ,  P u d r y ,  W o d y  k o lo n s k le .  O le jk i ,  P o m a a y ,  W o a y  .  F s  b y  o lo jn e  a  t y s ty o z n e ,  d e k o r  t o y j n e  1 d o  s tu d y ć w  — F a r b y  a k w a -  
t o a l e t o w e  d o  w ło s o w . Ś r o d k i  d o  k o n s e r w o w a n ia  1 o z y s z o z e n la  a ę b ó w , i  r  e le w  a — F a r b y  p a s t e lo w e  — P r z y r z ą d y  d o  m a l o w a ń  t k w t r e l o w y o h .  
P r z y b o r y  d o  g o le n i a ,  B o z p y la o z e  d o  p e r f u m  1 In n e  a r t y k u ł y  t o a l e to w e ,  |  o le jn y o h ,  n a  p o r o e l a n le  d r z e w ie ,  a k s a m lo le  1 d o  n - .p r y s k i w a n l a ,

. Hawełka, Kraków. .S&łŁ. Telef. Nr 330.
C i k. Dostawca Dworu

4 ^  Tel. Hawełka, Kraków. O , . .  $

A. HAW ELKA W KRA&OW IE
poleca i wysyła: 2460 2 8

prawdziwe Winogrona kuracyjnej
z  B a d e n  I  Y o s l a u  w koszykach pięciokilowych, oraz

J R Z O S E W I N I E ,  G R U S Z K I ,  J  A B Ł K A ,  j

191411! 1

Nowość! Dawno oczekiwany wynalazek! Nowość!
! 5 0 0  p a p i e r o s ó w  n a  g o d z i n ę !

można zrobić zupełnie lekko i swobodnie patentow aną 
m aszynką „ F e n l ^ “ 1 2396 1 Ib

" W y p e łn ia  r o w n o ,  n ie  r o z d z i e r a  t u t k i ,  u n ie m o ż l iw ia  
w y s y p y u r a n l t  s ię  t y t o n iu !  J e s t  w o a le  n ie  d o  z e p s u o ia !

Sortyment w 5-ciu grubościach tu tek .
Do nabyeia po 3  K 3 0  h za Bztnkę w pierwszorzędnych t r a ­
fikach I handlach  galanteryjnych, w więzszych faDrykaeh tu tek  
lub za poprzednim  przesłaniem 3  K 3 0  h i Nru tu tk i u firmy

H O ^ w A R T H  i  E L E C Z E N S K 1
Apencya handiowa w *  L w o w ie , generalni zastępcy na Austro-węgry. 

W s z e l k i e  In n e  p r z y r z ą d y  o  p o ło w lo z n y m  r e z u l t a o l e  n a w e t  p o m im o  r ó ż n io y  
w  o* n ie  s ą  w o b e o  m a s z y n e k  .1 E N I X “ z u p e łn ie  b e z w a r t o ś o l o w e !

K s i ę ż n e j  E le o n o r y  Ł u b o m ir s k ie j  b z e z u o in ie ,
poczta w raieiscu, siacy a kolei Tarnów*,

wyrabia sery twarde p ó ł s z w & j o a r s k ie  . ,G r o y e r “ w nz.]T pszych 
gatunkach z mleka niezoieianego i sprzedaje takowe:

przy wysyłkach poczto wy oh pojedynczymi kręgami po K 1 4 0  za l kg. 
„ „ kolejowych _ beczkam’ po

5 — 8 kręgów luco Tarnów p o ..................... K 1  40  za 1 kg.
przy wysyłkach kolejowych ponad 5 beczek loco Tarnów* K 1-30 za 1 kg.

n a „ 1 0  „ „ „ K 1 - 2 0  za 1  kg.
wraz z opakowaniem. Zamówienia przyjmuje Z a . P 2 . 1 ^ d  d ó b p

S z c z u c i n .  <j4ii 3 4

plgr» 9za Krokowsko * * * * * * * * * *
elektro rneebamrzna Poleca

po cenach najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

t r ~

Każda rodzma

j l a n a  w *  m u A f L  i b i e t , * .e  n e*  w a ć

Kathreinera
KneippowskiRj kawy słodowej

j a k o  d o m i e s z k i  d o  

z w y k łe j  kaw y zia rn is te j.

~~ Tnnsyu ~a

m i t

K R A K Ó W
R ^ n e b  g ł  4 4 .

Kawy
paiunej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
zapomocą goiącego 

powietrza.

2484 2 0

N a j w i ę k .  s k ł a d  S i n g e r a  m a s z y n  io s z y c i a  i h a f t u
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

OT. I W A N I C K I E G O
w  K r o k o w e , R y n e k  g łó w n y  1# ,

poleca alepszone Singera maszyny do szycia i baitu 
najnowszej konstrakcy4 , odznaczające 8>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokladnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych fta oraz 
wazelkieyo szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie ni8kie, mianowicie; Maszyny ręczne 
kosztują od 80 do 6f> zL , nożne od 40 do 120 zh  

Gotówką 10'/, taniej. 16 8T o 
Cenniki rozsyła eię z* danne i opłataie.

Prywatne Semmaryum żeńskie

„ Ś w .  R O D Z I  * S T “
przy  u lioy  F edziohów  1. 1 5 .

Wpisy rozpoczynają się 29go sierpnia. —  Rok szkolny 9go września, 

Dyrektoi. P r o f .  I .  G e b h a r d t .  24C*8 2

ie ulega wątpliwości,
n1 n  że przez tysiące bezstronnych rolników za pierwszorzędne 
■  hodowle uznane:
F W  ż y t o  B A H L S E N A  „Tryam f"

} '  ^  „ B A  H Ł S  U N A  „Elitę"
•  ■  „ B A H L S E N A  „Askama"

p s z e n i c a  B A H L S E N A  „Kolbiasta" 
B A H L S E N A  „Perłówka"

są do nubycia tylko u hodowcy
w gatunau  prawdziwym i oryginalnym. 2284 4 4

We własnym nteresie proszę żądać

A  T E N T Y !  ^ c n i im a  o r y g i n a l n e g o  h o d o w l i  B a h l s e n a .
DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNI' 

E R N E S T  B A H L S E N ,  K R A K Ó W .
B iu r o  naóa-w  e r 1 u l .  K a r m e i lo k a  3 4 .  — M a g a z y n y  K s r m e l l o k a  21—25 .

P
wyjsanywa Inżynier 285 70 lot

M .  G  e l b h a u a ,
pra >* v.łads<; aut. I aapreystężony rseosnik pat 

W ledtb. VII., Biellanatanig. 7, 
n a p n  >oi. Ocs król. ursędu patentowego.

Pierw ej zbadać — potem sądzić
jest (lewitą wszystkich p ra k ty c z n y c h  
gospodyń i dlatego, zanim zaopatrz" aię

w  potrzebne n a je sie ń  i zikr-ę
materye, bielizną, odzież i w przed- ż ądają nasze- 
mioty do domowego użytku 11. d., go nowego

Obfitego Zbioru próbek
— uraz nuj swiezszego, wspaniałego —

I ln n tro w H iieg o  U Z I E N J S I E A  U O I )
ktiirego przesianie naBtępce r . n p e ł l l i e  b e *  k o M t ń W  ! !

Grand Magasin „Au prix fixe“
Kammer & Scólesingsr — Wiedeń. \„ Graben 15.

Rok założenia 1872.

2467

Nowo założony
W ielki ł  &bryozny Skł&d płótna i gotowej bielizny 

damskiej, męskiej i dzieoięoej

DdLćelain b-kcyj przygotowawczych da 
ekiamicu z rbchunkowości ogólnej,! 

państwewej i kupieckiej, według ostc-j 
tnich wymagań c. k. Komisyi eurzamina- 
c jjn e j. Lekcye mogą się odbywać poje- 
dyuczo lub zbiorowo. W srnnki bard>o 
przystępne. Wiadomość w Krajowym skła­
dzie płócien korczyńskick, Floryańska, 2 6 . 

2353 6 10

Rutynowana nauczycielkę
muzyki pry fortepianowa)

udziela lekcyj podług najnowszej metody tak  
w domu, jak  i po klasztorach i pensyocatach. 
Antonina ReLnelt nauczycielka muzyki, ulioa 
Kanonicza 1. 11, II p., od godz 8 —5 po poł

2246 3 3

Miód pszczelny
kę, kuraoyjno-deierowj bez zadnycl domie 
steż, wyżyła w blałzaukacb po 5 kg. a pasiek 
włainyoh, ju i  z epłatą poczt) za 7 keron (po 
powołaniu lię na to ogłoizerie) Zarząd Dóbr 
zlemaklon I paałek ay(,munt« Lityńskiego w 
mlkowuaoh, poozta Kiemlkowae. 2448 4 25

W  kow alu. Z a  k  J a d  u le

E F B Z E D A Z T  1 K U P N A
Ea. T e l e a z i n i c k l A j  

przy ul. Szewskiej Nr 10, I. piętro.
*ą sanio do nabycia: G arniturj’ mebli lalon. 
w ity lu  „baroc“. „renesanz", „zecraya" i t. p. 
I . Jk i sypialni 1 jadaln i ztyiow/oh, Sekretarki 
Zegary rantykii, Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z kości słon. artystycznie rzetb., Obru 
zy stare  i 2 Ju liusza K ouaka, K aietu  zrebra 
nowego na 12 oaób sioło w , deLer. i kawo w., 
Lustra (antyk), K andelabry irebrne 1 z bronzn 
antyk i iow ociesne, Kilkanaście przedmiotów 
nan., 9 Fortepiany dobre, Biura Salonki 1 t. p., 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaizkiem w ity lu  „Em pir", 9 Szary mah 
tadn i. Garderoba męski, i  dam ika. Iv6£ 18 0 
Zakuć prtyjm u|e pswyżeze przednlety w kemia.

P a m j n l d
uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż­
szym urzędnika na m ieszkanie z całem 
Utrzymaniem- Na żądanie fortepian do 
uiytkn, oraz osobne nokoje, także kon­

w ersacja  niemiecka i francuska.
Ul. Lobzowaka I. 8 , L piętro, drzwi 

na lewo. 2397 10 10

żeńskiem z internatem

H e l e n y  S  a p l i ń s k i ą j

Kraków, Gołębia 5. I. p.
zapisy uczenie stałych i dochodzących 
do klas licealnych 1 do 4ch klas przy­
gotowawczych odbywają się codzien­
nie od g. II —12 1 od 3— 5. Egzairina 
wstępce w dLiach 7 i 9 wrz*snia. Knrs 
naus rozpocznie się dniu 10 września. 

2016 9 o

Wyżne dte ws?vstkich!

WINOGRliŃA
k tk ra o y jn e , co dzień świeże, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 5-cio 

kirowy za pobraniem 
B a d e ń a k ie  k o r o n  3 * 5 0  

13r la u s k ie  k o r o n  3 *—
z poważaniem

A N T O N I  N I E R A € X
Kraków, Szewska 2,

handel delikatesów, owocuw zagranicznych 
i krajowych. 2379 5 t

^ Najznakomitszy środek 
i czyszczenia wszelkich metali jj

do Sj
O

Ol

,0  f f

główny skład n firmy

RAPIOOL a
-

IReiiii i Spółka |

K r a k ó w , R y n e k  21 , B r a c k a  1.
K o s z tu  m e s k ls  odznaczają »ię nailapBz^a krojem, jak  również w ir.elka inna U ls llsn n ., 

wyrhodząci z naszego fabrycznego składu, odpowiada najwybredniejszym wymaganiom. 
Specjalnością firmy są kompletne w y p r t  w y  damskie, męskie i dziecięca, oraz wyprawy 
dla jło d z ieży  szkolnej. P ł ó t n a  i  b ie l i z n ,  ito ło w ą . z najlepszych fabryk sprzeda emy

według orygijalnycb fabrycznyoh cannnikow. 9341 4 O
W U l k i  w y b ó r  B lu z e k ,  H a le k ,  8 z la f r o L ó w  1 s p o d n io  n a  k a f td y  s s s o a .

Zamówienia z pruwincyi askutecznia się hszwłoczuie

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Rynel 37, Kralów Linia A-B.
2 36Ł 2 3

K t o  l i b i
delkatną, ozyste twarz nez plegśw, 
puljhną giątką skórę i rumianą oere?
Nieci się myje co azień znanem lf- 

izniozcm 1331 19 40

Liliowa r y t a  f e i p p
ze znakiem oohiou.: Dwa, j ć  

wyrobu
BEBGMANN’A i SPÓŁ.

w Dreżnle-Djeczynie n ł .
Po 80 h z t  k»wałek mają n« składzie 
Apt. W  Kedvk w Łrakowia
n ‘ M. Prou „

Z Marcoin „
„ K. Tatw „
„ F. Uralcwtkl „
„ K. • izzn lew ak i „
„ Bartmańzki iSp. „

I.. Rozenberg „
Drug. J . B a rak , droguer „

„ Anast. fśjn -:z  „
,  F. Zopoth i Sp „
„ J  'W śniewzki i Ska „
„ J. Klemensiewicz „

Arnold Beifez „
„ .1. Reim i SpOłlta „
r Roman Drobner „
, 8t. Rożnowfki „
„ Maurycy Kreizle1 „
„ Stania' Pawłowski u bochnj 
„ Jan  M ichnik;

Apt. B Jakubowski w N. Sącsu 
„ L. ‘leorgeon „

Dróg T. Kwieciński „
„ K iausi sr „

Apt. A. K arpiński, w Rzeszowie 
„ J  Koło*1 iejowski „
„ Paulina Brunner .

Lazar Friedenoerg w Podgórzu.

■*

X

f j
Z  Drukarni Literackiej (pixedteip pod fiimą Nowa Drnkain.* Ja^ollońhka) w Klukowie, ul T^iellobaki 10. Rządca Drukan t L . K , ftbkwiki.


